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Otmarcie Międzynarodowych Targów Poznańskich

UNasz przemysł przekroczył
zdecydowanie poziom przedwojenny

Uroczystość otwarcia Międzynarodowych Targów Poznańskich 
Xv sobotę 24 bm. rozpoczęła się w sali Uniwersytetu Poznańskiego, 
§dzie zebrali się przedstawiciele rządu, dyplomacji, oraz organiza
torzy Targów i' przedstawiciele władz, zarządu miasta i społeczeń
stwa Poznania.
, Na uroczystość otwarcia Targów przybyli minister Przemysłu 
1 Handlu Hilary Minc, minister Skarbu Dąbrowski, minister Apro- 

Lechowicz, min. Rolnictwa Dąb-Kocioł, min. Komunikacji 
~~ Habanowski, wiceminister Szyr, wiceminister Kościński, wice
minister Golański, prezes Banku Narodowego — Drożniak oraz 
Przedstawiciele korpusu dyplomatycznego wraz z dziekanem Kor- 
Pusu Ambasadorem ZSRR Lebiediewem.

Srni-62  ̂̂ en*: m iasta Poznania’ m Sr - radziecką techn iką  ma szczególnie 
y  p rzem ów ien iu  po w ita lnym  

snró re®li* w y s iłk i i  osiągnięcia 
•Połeczeństwa poznańskiego, k tóre 
ealizuje ideę Targów  rozum ie jąc 

„  doniosłe znaczenie dla całego
narodu,

Prezydent Poznania kończy w y -  
aŁami podziękow ania dla w ys taw - 
°w  i  słow am i: „Rozwój Targów  

^est  w idom ym  wyrazem  potężnego, 
ywiołowego tempa odbudowy na- 

SZeSo k ra ju “ .
. p ro s z ę  Pana M in is tra  Przem ysłu 

-Handlu o o tw arc ie  w  im ie n iu  Rzą 
pU, N a jjaśn ie jsze j Rzeczypospolitej 

niskiej drug ich powojennych M ię 
^ n a ro d o w y c h  Targów  Poznań-
a*>ćh“.

fezem ćmienie min. Minca
raz d ru g i po odzyskaniu n ie - 

n, “ i-Stości przystępu jem y dziś do 
}varcia M iędzynarodow ych T a r

li, Poznańskich. Do M iędzynaro- 
j . ^ y c h  Targów  Poznańskich całe 
P°łeczeństwo polskie i rząd przy- 
'^ ru ją  w ie lk ie  znaczenie. M iędzy 

środowe T a rg i Poznańskie są n ie - 
n ^ rw a ln ie  związane z w ew nętrz- 

i  zagraniczna p o lity k ą  gospo- 
P o lsk i-

j^ m ih is te r przeszedł do oceny 
J- T-P. z pu n k tu  w idzenia po lsk ie j 
m ynętrznej p o lity k i gospodarczej. 
>'Uż w  zeszłym roku  M iędzynaro- 

o\ye T a rg i Poznańskie pokazały,
■lali nrej i , .  ; -„i.

dowuje się nasze życie gospo 
s r nze. Od zeszłego roku  nasza go- 
Podarka zrob iła  w ie lk i k ro k  na- 

zod. Nasz przemysł zdecydowanie 
zckroczyłł poziom przedwojenny.

Prędko i ja k  g ru n tow n ie  od-

Ten rozw ój gospodarczy to n ie
i®st ty lk o  ro z w ó j ilo ś c io w y , k tó ry  
W 7 arza sta re  s to su n k i, to  ro zw ó j, 
Do P rz e ja w ia ją  się nie tylko
bot-a*ne zm'any ilościowe, ale glę 
j  . ,e i gruntowne przemiany jako- 

l owe. Odbudowa i rozbudowa na- 
_ ego przemysłu odbywa się na ba-
* 'e twi 
Ustawi

w ie lk ie  znaczenie wobec zaw arte j 
n iedawno w ie lk ie j um ow y in w es ty 
cy jn e j na kw o tę  450 m ilio n ó w  do
la rów .

D la uśw ie tn ien ia  tegorocznych .
Targów  Poznańskich rząd Z w iązku  :ju rn i Zachodniej Europy, Połudm o-

lit

Nasze stosunki gospodarcze z bra 
terską Czechosłowacją ro z w ija ją  się 
rów n ież pom yśln ie. Możemy już 
dz is ia j w  naszych stosunkach go
spodarczych z Czechosłowacją jako  
realne hasło najbliższego okresu 
postawić przed sobą zadanie przej
ścia od współpracy gospodarczej do 
ścisłego czechosłowacko - polskiego 
gospodarczego sojuszu.

Pom yślnie ro zw ija ją  się nasze 
stosunki gospodarcze z in n y m i k ra 
ja m i dem okracji ludow ej —  k ra ja 
m i o gospodarce planow ej o zb liżo
nych z nam i tendencjach społecz
nych i  po litycznych.

Na obecne T a rg i Poznańskie przy 
by ła  rów nież o fic ja ln a  delegacja 
rządu fińskiego. W im ie n iu  rządu 
polskiego w ita m  delegację fińską. 
Nasze stosunki gospodarcze z k ra -

Olbrzymi ten szpital w  Piekarach Śląskich nazwany im. Tadeu
sza Kościuszki przewidziany jest głównie dla górników i  hutników  
okręgu śląskiego. 1

„Sztandar demokracji
w rękach mas ludowych “

Radzieckiego p rzys ła ł na T a rg i o f i
cja lną delegację, k tó rą  w  im ie n iu  
rządu polskiego serdecznie teraz 
w itam .

w e j Europy i Północnej Europy roz 
w ija ją  się w  sposób, k tó ry  u  nas 
obecnie n iepoko ju  n ie  budzi.

(Dok. na str. 3)

RZYM , 24. 4. (PAP). Zastępca se
k re ta rza  w łosk ie j p a r t i i kom u n i
stycznej, P ie tro  Secchia, pisze na 
łamach „U n ita “ :

„P a rtia  kom unistyczna nie- ty lk o  
odparła ataki, skierowane przeciw  
ko n ie j ze wszystk ich stron, ale po
czyniła w ie lk ie  postępy, zw iększa
jąc o k ilk a  m ilion ów  ilość głosów, 
.izyskanych w  czerwcu 1946 roku.

M am  wrażenie, że jest to p ie rw 
szy w ypadek w  dziejach, by pa rtia  
kom unistyczna w  przeciągu tak  
kró tk iego  czasu, ja k im  jest pó łto ra  
roku, w  w a runkach  w  ja k ic h  toczy

Di V ittorio  o sympatii W łoch dla Polski

7 milionów robotników włoskich
w obroaie pokoju

RZYM , 24.4. (PAP). Sekretarz ge W .dalszym ciągu padło pytanie 
ne ra lny w łoskich  zw iązków  zawo- jak  i-obotnicy zorganizowani w  
dowych poseł d i V it to r io  ud z ie lił zw iązkach zawodowych oceniają sy 
p rzedstaw ic ie low i PAP w  Rzymie tuację, k tó ra  w y tw o rzy ła  się po wy 
w yw ia d u  na tem at w yn ikó w  ostat borach?

orzenia nowych zakładów1 po- 
ania nowych produkcji, no-

in' cb Modeli, nowych wzorów, od- 
cnWa jednym słowem na bazie 
_ *az bardziej postępującej moder- 
niz*cji.
( Przcch°dząc do om ów ienia zna- 

nia Targów  z pu nk tu  w idzen ia 
d a r ^  zagranicznej p o lity k i gospo- 
p CZci’ m in is te r M inc  podkreś lił 

rozw ój stosunków

nich w yborów
Na pytan ie  ja k im  czynn ikom  na

leży przypisać w y n ik i w yborów  do 
Izby Deputowanych i  do Senatu, 
d i V it to r io  s tw ie rdz ił:

C zynn ik i, k tó re  w y w a rły  w p ływ  
na w y n ik i w yborów  w  d n iu  18 
k w ie tn ia  są następujące:

a) Presja i  groźby użyte przez 
im p e ria lis tó w  am erykańskich dla 
nagięcia w o li rnós narodu w łosk ie 
go P o litycy  am erykańscy g ro z ili 
zagłodzeniem Włoch, a nawet in te r 
w encją wojskową na wypadek 
zwycięstwa F ron tu  Demokratyczno- 
Ludowego.

b) Presja W atykanu i całego apa 
ra tu  kościelnego grożącego w y k lę 
ciem  tym  w szystkim , k tó rzy  uchy
lą się od głosowania na chrześci
jańską demokrację.

c) G w ałtow na presja całego apa 
ra tu  państwowego, k tó rym  chrzęści 
jańska dem okracja posługiw ała się 
ja k  w łasnym  aparatem pa rty jn ym  
W miejscowościach, gdzie Front 
mia! silne pozycje, rząd terroryzo
wał ludność czołgami i samochoda 
mi pancernymi. Jednocześnie prze
prowadzano masowe rewizje w  
dzielnicach robotniczych i w miesz 
kaniach działaczy demokratycz
nych.

d) W atykan oraz k a p ita liśc i ame 
z® rykańscy i w łoscy w yd a li m ilia rd y

ro tvą2' IGm Radzieckim. „Nasze ob- n r ôw  n ie ty lko  na propagandę, ale 
o,! tow’arowc ze Związkiem Ra 
"M eckin,

Odpowiedź: Członkow ie zw iąz
ków  zawodowych tra k tu ją  z dużą 
powagą sytuację po lityczną, w y 
tworzoną po wyborach. Nie ulega 
wątpliwości, że kapitaliści i ob
szarnicy włoscy uważają, że niłde- 
szla chwila dla rozpoczęcia ofensy 
wy przeciwko zdobyczom gospodar 
czym świata pracy. Ale włoskie 
związki zawodowe, liczące ? m ilio 
nów członków, stanowią wystar
czającą silę, żeby rozbić każdą o- 
fensywę kapitalistów i zapewnić 
włoskim robotnikom dalsze polep
szenie warunków bytu. W łon ie  sa 
mych zw iązków zawodowych w y 
n ik i w yborów  mogą mieć następ
stwa w  tym  sensie, że grupy m n ie j
szościowe, czując o fic ja ln e  popar
cie ze strony rządu, będą praw do
podobnie us iłow a ły  roz luźn ić  dyscy 
p linę  zw iązkową Jednakże robot 
n icy  włoscy w yp róbow a li o lb rzy
m ie korzyści jedności zw iązków za 
wodowych i nie ła tw o  dadzą się 
sk łon ić  do rozłamu.

Pytanie: Jakie jest stanowisko 
w łoskich zw iązków zawodowych 
wobec usiłow ań wciągnięcia Włoch 
do tzw. bloku zachodniego, mające
go na celu podział Europy na dwa 
obozy?

Odpowiedź: W łoskie zw iązki za
wodowe użyją całej swej s iły. dla

MJKif ’ . V .  , r ' ,j;. ■ .. . • •••■.,. ■ '
b lo ku  zachodniego które zwiększy 
ło b y . ty lk o  niebezpieczeństwo w oj 
ny i  stanow iłoby zachętę dla ame
rykańsk ich  podżegaczy wojennych. 
Wszyscy ci, k tó rzy  pragną pokoju 
muszą stanowczo oprzeć się po
dz ia łow i św iata na dwa b lok i.

Pytanie: Jak w łosk ie  zw iązk i za 
wodowe ocenia ją rozciągnięcie pla 
nu  M arshalla  na W łochy?

Odpowiedź: W  sprawie planu 
Marshalla zajmujemy stanowisko 
krytyczne. Pian Marshalla zmusi 
niewątpliwie Włochy do zmniejsze
nia własnych możliwości eksporto
wych i doprowadzi do zahamowa
nia rozwoju przemysłu. Mamy we 
Włoszech 2 miliony bezrobotnych, 
którym musimy zapewnić pracę. 
Dlatego powinniśmy rozwijać nasz 
przemysł i nasze możliwości eks
portowe. A w łaśnie p lan M arshalla  
n ie w ą tp liw ie  stanie tem u na prze
szkodzie.

Pytanie: Jak, w  nowej sy tuac ji 
po litycznej, w łoskie  masy ro b o tn i
cze oceniają m ożliwości w ym iany 
gospodarczej z k ra ja m i Europy 
środkow ej i  wschodniej, a przede 
wszystkim z Polską?

Odpowiedź: Robotnicy włoscy ży 
wią wiele sympatii dla nowej Pol
ski Demokratycznej, podziwiając 
tempo rozwoju i odbudowy gospo
darczej tego kraju. Jesteśmy prze
konani, że wymiana gospodarcza 
między Włochami a Polską byłaby 
korzystna dla obu narodów, tym  
bardziej, że wszyscy we .Włoszech 
wiedzą iż Polska jest w stanie do-

ła  się w a łka  wyborcza we Włoszech, 
p o tra f iła  pozyskać dla siebie zaufa
nie  i  głosy m ilio n ó w  mężczyzn i  ko  
biet. K om uniśc i i  socjaliści w ystą
pią  w  parlam encie z reprezentacją 

liczebnie silniejszą, n iż  poprzednio.
W  zgromadzeniu Ustawodawczym  

było  169-ciu posłów F ron tu  (socja
lis tów , kom un is tów  i niezależnych), 
dziś reprezentacja F ron tu  w  Izb ie  
Posłów w ynos i 182 deputowanych. 
S iłę i  w ita jność F ron tu  n ie  należy 
m ierzyć jedyn ie  wzm ocnieniem  je
go p rzedstaw ic ie ls tw a w  parlam en
cie. Znaczenie jego u w yd a tn iło  fa k t, 
że okazał się on jedyn ie  czynn ik iem  
po litycznym , k tó ry  p o tra f i się 
oprzeć potężnej fa li te rro ru  pohtycz 
nego i  re lig ijnego , zorganizowane
go przez reakcję  w ew nętrzną i m ię 
dzynarodową, przez w ie lk i ka p ita ł 
i  kościół.

P a rtie  polityczne., m ające za sobą 
tradyc je  dziesiątek la t  is tn ien ia , zo 
sta ły  w  w yborach obecnych rozb i
te. Burżuazja chcąc zahamować po

dstęp .dem okracji, w yd a ła  W łochów w  
-ręcb' księży. D a w ny  libe ra lizm  prze
sta ł istnieć. Sztandar dem okracji i  
wolności przeszedł ostatecznie w  rę 
ce s ił ludowych, w  ręce tych czyn
n ików , k tó re  b y ły  sprawcam i nasze 
go powtórnego odrodzenia. De Ga
speri, jego agenci i w spóln icy oka
zali raz jeszcze, do czego zdolne są 
k lasy reakcyjne: pogwałcenie pęaw, 
korupcja , oszustwo, nadużycia, ucie 
kanie się do pomocy obcych. P re
fe k tu ry , kosza ryT  kościo ły stały^się 
gencjam i w yborczym i, pogwałcono 
konstytucję. Naród w iosk i za po
średnictwem  swoich reprezentan
tów  w  parlam encie nie pozostanie 
jednak obojętny wobec tych zbrod- 
r .i.-k tó re  jaw nie zm ierza ły do na
rzucenia ty ra n ii narodow i.

W k o n k lu z ji Secchia ośw iadczył: 
„U ży jem y wsze lk ich środków  de
m okra tycznych. przew idzianych 
przez kons ty tuc ję  w  walce o słuszne 
postu la ty  robo tn ików , ■>-’ walce prze 
c iw  rządow i, k tó ry  z pozoru jest 
oarlam entarnym , a w  rzeczyw isto
ści u jaw n ia  cechy absolutyzm u i to 
ta lizm u".

120.000 pracowników państwowych
na przekupstwa

pr —  rosną, nasze wytwory 
Raił^lySl0wc na terenic Związku  
s ZIeekiego znajdują coraz szer-

, zkyt. W ciężkich chw ilach, w  . . .  —
4 i 0dnej S5:tuacj i  ap row izacy jne j ze- h ę d * H P  S W O h U O n y C I l  Z  U f a C ?  W e  f W  «C 1

* tegorocznej odczuliśm y PARYŻ, 24.4. (API) Rząd francu I redukcję WO.OOO pracowników pań-
^ ie c t CreS0Wną Pornoc Zw iązku Ra sk, postan ow il w sobotę zarządzić stwowych
Nas,„ g0, w  Postaci dostaw zboża. ........... .......................... ......... j O fic ja lny  kom unikat, w ydany w

obrony pokoju Są one stanowczo u  é nam w ie i k ich  ilośc i węgla. 
przeciwne przystąp ien iu  Włoch do __^ „ J łAtIT

stosunki gospodarcze ze

\ju,-na kazie równości. W tym  roku  BER LIN . 24.4. (PAP). —- P ro je k t 
Zw iązku Radzieckiego w  zorganizowania nowej p a r t i i p o li-  

ęozynarodowych Targach Po- tycznej, k tó ry  w yp łyn ą ł z kó ł czy- 
ahskich ma szczególnie w ie lk ie  te ln ikó w  dziennika ..Nationale Zei- 

§achZenie' Zobaczym y na tych T a r- tung“ , zyskuje wśród N iem ców co- 
g0 h . Paw ilon Z w iązku  Radzieckie- raz w ięcej zw olenników  .
\v6- P aw ilon w ie lk ie j,  św ia to- W E rfu rc ie  powstał kom ite t, k tó - 

1 Pokojowej potęgi przem y sio- ry  ma zabiegać u w ładz radziec-

łiłz :iiem  Radzieckim  odbyw ają ssart a w N e niztcl?

ei.
Uis

k ich  o zezwolenie na
naszych techn ików , dla na - nowej p a rtii.  Ma ona nosić nazwę J je k tu , przewidującego ogian 

‘ h inżyn ie rów  poznanie się z p a r t i i narodowo - dem okratycznej. 1 w yda tków  państwowych o 1(

te j sprawie stw ierdza, że podsekre 
tarz re-nu cło spray/ urzędów i pra 
co w ' w  państwowych, Jean 
B io n li.  o trzym ał polecenie natyeh 
m iastowego w ykonan ia  rozporządzę 

nia. Przypuszcza się, że w kró tce  zo 
stanie rów nież zwolnionych 30.000 
pracow ników  państwowych i ko 
le ja rzy

Zarządzenie to jest konsekwęa- 
działalność j c ją przedłożonego w  styczniu p ro -

n a łw e  I ia l/ łn  r^rrcmnHniappcfrł r,r”  ° n i ‘7£nr6
10 proc.

Polska żąda wząm ian p roduktów  
naszego przemysłu, co zwiększa 
m ożliwości za trudnien ia  naszych 
rob o tn ików  i czyni w ym ianę gospo 
darczą między naszymi k ra ja m i 
tym  hardzie j konieczną i  p ilną . To 
samo zresztą możnaby powiedzieć 
o stosunkach gospodarczych z in ny  
m i k ra ja m i Europy środkowej i  
wschodniej.

, N iech wolno mi będzie —  za
kończył swój w yw iad  poseł d i V i t 
to rio  — skorzystać z okazji, by prze 
słać braterskie p a /h ov. ienia pol
skiej klasie robc'>t"5.zri. wszystkim 
polskim pracowni,ccn oraz całej 
Tolsce Dem okra i; oz j rvoząc je j 
nęwyęh sukces,i\v  w  c;ł njovrie go 
srr.Jrrcżej i nr>*,vycli rciągńięć na 
dró ilze do spłońiedii 'śćl spr' :ź- 
11-,J’ Ra ryt] M
^K ro czy ł“ , ^

De Gnsperi
nie ma czasu

RZYM . 24. 4. (SAP). „G io rna le  
dełła Sera“  pow tarza .krążące od 
dłuższego czasu pogłoski, ja koby  
p rem ier de Gasperi . m ia ł porzucić 
k ie row n ic tw o  p a r t i i chrzęścijańsko- 
dem okratycznej i pośw ięcić się ca ł
kow ic ie  czekającym  go zadaniom na 
stanow isku szefa rządu.

R ZYM , 24. 4. (SAP). W iceprem ier 
Randolfo Pacciardi, przywódca w ło  
skie j p a r ti i repub likańsk ie j, w ys to 
sował do p rśm iera  de Gasperi lis t, 
w  k tó ry m  zgłasza swoją dym isję.

De Gasperi podobno będzie sta
ra ł się skłonić Pacciardiego do po
zostania w  rządzie aż do c h w ili 
u tw orzen ia nowego gabinetu.

Mowy siatek polski
M.S. „Warmia“

LO N D Y N , 24.4. (PAP). W  dn iu  24 
bm. w  stoczniach Hoole na wschód 
n im  wybrzeżu A n g lii został spusz
czony na' wodę nowy m otorow y sta
tek po lsk i „W a rm ia “ . M a tką  chrze
stną s ta tku  by ła  żona ambasadora 
Ei-y 3K Łooflynie M. Michałowska!
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fakty
ta p rzy jm ie  na siebie ro lę  swego 
rodzaju kom iw ojażera  am erykań
skiego k a p ita łu  monopolistycznego. 
Do tego wszystkiego trzeba jesz
cze dodać, że k ra je  m arsha llow - 
sltie n ie  mogą liczyć na ja k ie k o l
w iek  -istotne polepszenie w a ru n 
ków  gospodarczych dz ięk i t.zw. po
mocy am erykańskie j. A m erykańsk i 

po otrzym an iu  nom inac ji ośw iad- j kom enta tor rad io w y  Joseph Harsh 
czyć: „będę m usia ł spekulować, ale i s tw ie rd z ił n iedawno: P lan M a r-

(Pr) Szefem t.zw. ad m in is tra c ji i 
p lanu M arsha lla  m ianowany zo
sta ł Paul H offm an, przewodniczą
cy am erykańskiego koncernu au
tom obilowego Studebaker. A m e ry 
kańskie  gazety o k re ś liły  go jako 
„bussinessmana z m ocnym i p ięś
ciam i. W edług am erykańskiego ko 
m enta tora Fostera H offm an m ia ł

to będzie ciekawa spekulacja“ . shalla n ie  przyn iesie chyba znacz-
Będzie rzeczyw iście ciekawa. P ra niejszego polepszenia. U m o ż liw i 

sa am erykańska szczerze przyzna- kon tynuow anie  is tn ie jących  obec-
je , że P. H o ffm an będzie swego 
rodzaju dykta torem , k tó ry  w  opar
c iu  o aparat składający się z 2 tys. 
obyw ate li am erykańskich będzie 
m ia ł wprowadzić „porządek ame
ryk a ń s k i“  w Europie. „Będzie on 
za jm ow ał się problem am i państw 
zagranicznych oddzieln ie i  g rupo
wo — stw ierdza czasopismo „U - 
n ited  States News and W orld  Re
po rt“ . — Będzie ko n tro lo w a ł za
kupy tow arów  w  Stanach Z jedno-

nie dostaw am erykańskich. W  żad
nym  w ypadku  nie  zw iększy ich 
rozm iarów . T ak ie  są fak ty .

Araboiuie m ontują akcję zbrojną m Palestynie

Tolem&cze narody» liolityTransjordanil
LO N D Y N , 24. 4. (PAP). N ap ływ a

ją tu  w iadom ości o dem onstracyj
nych wystąp ieniach A rabów  w  
zw iązku z sytuacją w  Palestynie.

P rem ier Ira k u  Mohammed al 
Sadr ośw iadczył przedstaw icie lom

s tu d e n tó w ,-p a rtii po litycznych i  ro 
botniczych w  Bagdadzie, w  obecno
ści Rady Regencyjnej, że regent i 
m in is te r obrony,, szef a rm ii irack ie j 
oraz o fice row ie  sztabu generalnego 
uda li się do s to licy T rans jo rdan ii,

Unia zachodnia ognimem m planie Marshalla

Deklaracja partii komunistycznych
Francji, Angfii i państw Benelisxu

P A R Y Ż  (PAP) — D zienn ik „ L ‘H u  
m an ite “ , ogłasza deklarację p a r t i i ko 
m unistycznych F ranc ji, A n g lii, B e l
g ii, H o lan d ii i  Luksem burga w  związ

B E R LIN . 24 b. m. (PAP). — 
W Polskie j M is j i W ojskowej w  Ber

czonych i ś ledził za ich  sprzedażą lin ie  sie? w  dn:iu wezora j-
za granicą. Będzie m ia ł p raw ie  “ ym  konferencja  prasowa na k to - 
wszędzie agentów pracujących pod re l P ierwszy sekretarz P o lsk ie j M i-  
k ie row n ic tw em  wędrownego am- SP W ojskowej pp łk . M e lle r zapo- 
basadora. Będzie mógł powiedzieć znał llC2nle zgromadzonych kores- 
F ranc ji, czy pow inna odbudować pendentów zagranicznych i  dzienni 
to ry  ko le jow e i  napraw ić au tostra - karzy n iem ieck ich  z szeregiem ży- 
dy, Będzie m ógł decydować o tym , w otnych zagadnień, poruszanych 
czy wskazana jes t mechanizacja przez władze polskie na terenie 
ferm . Będzie określa ł, k to  w  p ie r-  N iem iec.
wszym  rzędzie ma dostać sprzęt I Mówca za trzym ał się dłużej na 
dla  przem ysłu węglowego —  A n -  Spra w ;e eks tradyc ji zbrodn iarzy wo 
g lia  czy Zagłęb ie R uhry. Będzie jennych, wskazując na przykładzie  
m ógł na tychm iast zatrzym ać do- K op fa  ja k  n iew łaśc iw ie  in te rp re tu 

ją  tę sprawę władze okupacyjne, a 
w  danym  w ypadku  b ry ty js k i t r y 
bunał ekstradycyjny.

M ówca podał szereg fak tów , do
tyczących spraw y Kopfa, którego 
tożsamość nie  budzi żadnych za
strzeżeń, gdyż została o fic ja ln ie  
uznana orzeczeniem sądu angie l
skiego w  H e rfo rd  na rozpraw ie w  
dn iu  7 kw ie tn ia . Zeznania sprowa
dzonych z P olsk i św iadków  i  doku
m enty,- obrazujące działalność K o p - 
jfa jako kom isarza wywłasz&ztótaę; 
Wego w  Palas&.mie znalazły.-jednak 
uznania w  o p in ii sądu angie lskie
go, k tó ry  uznał po liczkow anie Po
lak ów  za drobne przew in ien ie . Rów 
nież działalność Kopfa  w  ,  „T reu - 
handste lle“  w  Polsce uznana zosta
ła  przez try b u n a ł za .w ykonyw a
nie  przepisów w ydanych przez H it 
le ra “ . Odrzucono też zarzut p rzy 
właszczenia przez K op fa  an tyków  i

p ły w  do larów  do jakiegoś k ra ju , 
je że li s tw ie rdz i, że ten n ie  podpo
rządkow uje  się jego w arunkom . Od 
jego decyzji będzie zależał charak
te r handlu m iędzynarodowego. On 
będzie m ia ł praw o decydować, 
gdzie kupować budulec —  w  F in 
la n d ii, Szwecji, czy w  Kanadzie; 
ja k ie j pszenicy dać pierwszeństwo 
na rynkach do la row e j w a lu ty  — 
kanady jsk ie j, czy am erykańskie j 
—  k to  ma dostarczyć europejsk im  
fab rykom  w łól^ ienpię^ym  bąwgł- 
nę — B ra z y lia ,. czy S iany Z jedno
czone“ . . , ./’ /” /;

Londyńsk i korespondent gazety 
„Chicago Suń“  pisze: „S tany Z je 
dnoczone zażądały od A n g lii prze
kazania ad m in is tra to ro w i planu 
M arsha lla  H o ffm anow i k o n tro li 
nad do la row ym i w yda tkam i w  stre 
f ie  b loku  sterlingowego. W edług 
n iek tó rych  danych strona am ery
kańska dała przy  tym  do zrozum ie
n ia , że w  razie odm owy w strzym a
ne zostaną dostawy w  ramach pla 
nu M arshalla.

W  razie, gdyby A n g lia  zgodziła 
się na żądanie USA, oznaczałoby 
tp, że Stany Zjednoczone o trzym u
ją  możliwość k o n tro li 1/3 całego 
eksportu A n g li i“ .

N iedaw no w  Paryżu na kon fe 
re n c ji k ra jó w  m arshałlow skich pod 
pisana została konw encja euro
pe jsk ie j w spółp racy gospodarczej. 
K onw encja  p rzew idu je , że sygna
tariusze wezmą na siebie szereg 
daleko idących zobowiązań, k tó re  
u ła tw ią  H o ffm anow i jego zadanie. 
Na kon fe renc ji pa rysk ie j u tw o rzo 
na została t.zw. , stała organizacja 
europejskie j współpracy w  p rogra
m ie pomocy E uropie“ . Organizacja

A nglosnsi sab o !n |q  p racę  
Polskie; Misji Wojskowej

nastąp iło  na wyraźne polecenie m i
n is tra  Bevina.

Z innych  zagadnień poruszonych 
w  tra kc ie  kon fe ren c ji należy w y 
m ien ić  sprawę pow ro tu  W estfala- 
ków, k tóra , ja k  to zaznaczył 
rzecznik M is ji n ie  odbywa się n ie 
stety bez trudności. B iurokratyczne, 
u tru d n ie n ia  w  s tre fie  b ry ty js k ie j 
powodują opóźnien ia w  wysyłce 
transportów  w  w y n ik u  czego 6 tys. 
W estfa laków  siedzi dosłownie na 
w a lizkach w  oczekiw aniu na praw o 
wyjazdu. M ó w ca . da ł w yraz  przeko
nan iu  ,że wszystkie te trudności ad- 
n in is tra cy jn e  ulegną re w iz ji i  Po
lacy z W estfa lii, zgodnie ze swoim  
pragn ien iem  będą m og li pow rócić 
do k ra ju .

Specjalne zainteresowanie dzien
n ik a rz y  w yw o ła ła , poruszona, przez 
pp łk . M elle ra  sprawa zw ro tu  m ie
n ia  polskiego, zrabowanego przez 
h itle ro w ców  w  Niemczech. Okazuje 
się bowiem , że odpow iedni a r ty k u ł 
ustawy R ady K o n tro li, anu lu jący 
rozporządzenia h itle ro w sk ie  n ie  ob
ją ł m a ją tku  „polskiego i  dotychczas 
..opiekują się“  , t)i(n  . . ^ ^ i e m c ^ h  
ins ty tuc je  sójusznicźb. a z^lChY tag 
m ie n ia  m ięm ieecy' zarządcy, Na ,sku$ 
tek tego Polska do te j po ry  n ie  mo 
gła odebrać resztek gmachu swojej 
dawnej ambasady i  konsulatu przy 
Kurfiirs tenstrasse i  nie mogła prze 
prow adzić ich  odbudowy) albo za
bezpieczenia, gdyż dotychczas p rzy
m usowym  zarządcą m a ją tku  polskie 
go jest u rzędn ik  n iem iecki.

N ie za ła tw iono dotąd rów nież
po lskich dzieł sztuki, m otyw ując, spraw y zw ro tu  _ złota, zrabowanego 
iż była  to jedyn ie  z jego strony opie, w ięźn iom  po lsk im  w  obozach kon- 
ka nad kon fiskow anym  dobrem .j centracyjnych, a nawet drobnej
Rzeczni1'  M is j i podkreś lił, że skre
ślenie K op fa  z m iędzynarodowej 
lis ty  przestępców wojennych nastą
p iło  w  ogóle już  na 4 tygodnie przed 
rozprawą sądową w  H erford. P ro 
k u ra to r ang ie lsk i ośw iadczył o f ic ja ł 
n ie  na rozpraw ie, że skreślenie to

k w e s tii w ydan ia  maszyn d ru k a r
skich, stanowiących własność w a r
szawskiego „M om entu“  n ie  roz
strzygnięto w  m yś l żądań polskich. 
Maszyn tych w  dalszym ciągu uży-> 
wa dziennik „Tagesspiegel“ , organ 
kó ł am erykańskich w  B erlin ie .

Tiybunsił brytyjski ochrania
ii. szefa hitlerowskie! policji w Białymstoku

FR A N K FU R T. 24.4. (PAP. N ie 
m iecka agencja prasowa w  stre fie  
am erykańskie j, DEN A, donosi, że

W  kilku inierszaeh
— A gencja  Tass podaje kom un ika t a teń

skiego dziennika „A k ro p o lis “ , według 
którego greck i m in is te r spraw zagranież 
nych Tsa ldaris  m ia ł oświadczyć, że 
w krótce dojdzie do sku tku  p ro jek tow any 
sojusz pomiędzy Grecja. T u rc ja  i pań
stw am i arabsk im i. Tsa ldaris  dodał, że 
koncepcja takiego sojuszu jest pop ie ra , 
na przez Anglosasów. ja k k o lw ie k  Londyn 
i W aszyngton nie w ypow iedz ia ły  sie 
jeszcze o fic ja ln ie  w te j sprawie.

4»
— W  Atenach rozpoczął sie proces prze 

c iw ko k ilkudz ies ięc iu  greck im  dzia ła 
czom lew icow ym  z w yspy M ytilene . os
karżonym  o niesienie pomocy żołnierzom 
a rm ii dem okratycznej. W kró tce  rozpocz
nie sie proces przeciw ko k ilk u  uczniom  
w w ieku 14 i 15 la t, k tó rym  rząd ateń
sk i zarzuca. iż  us iło w a li w stąp ić w sze
re g i a rm ii gen. Markosa.

Proces w Salonikach przeciw ko 7-*? czion 
kom E A M  zb liża się ku końcowi. P ro ku 
ra to r zażądał ka ry  śm ierci dla 40-tu os
karżonych i ka ry  d ługoterm inow ego wie 
zienia dla pozostałycdi.

— W ładze po rtuga lsk ie  aresztowały o-
koło 90 członków organ izac ji lew ico
wych. . .

W śród aresztowanych zna jdu ją  sie dzia 
łaeze p o rtug a lsk ie j p a r t i i kom un istycz
ne j, członkowie „A n ty faszystow sk iego  
ltuch u  Narodowego“  i  „Dem okratyczne;) 
P a r t i i Jedności“ . Ta osta tn ia  p a rtia  po
w sta ła w 1945 roku jako  organizacja opo 
zyćy jna  i obecnie została uznana za nie
lega lną. W ie lu  aresztowańvch należv do 
in te lig e n c ji — są to p raw n icy , u rzędni 
cy p a ń s tw o w i,. s tm l-n c1 i lekarze.

— Przewodnicząc? Kady Pelnomoc.

n ików  Rządowych w  S łow ac ji d r. Husak 
ośw iadczył, że zarówno Rada Pełnomoc
n ików , ja k  i S łowacka Rada Narodowa 
w p e łn i'p o p ie ra ją  p ro je k t nowej kons ty 
tu c j i  czechosłowackiej- Rada wzyw a ca
łą  ludność słowacką do przedyskutow a
n ia  na publicznych zebraniach tego p ro 
je k tu , k tó ry  zm ierza do wzmocnienia 
w ładzy dem okracji ludow ej i socja lizm u 
w państw ie.

— A m erykańskie  zak łady samochodo
we „G enbra l M otors C orp o ra tion " w y 
m ó w iły  z na tychm iastow ym  zw olnieniem  
pracę większości robo tn ikom  i  w s trzy - 
w a ly  częściowo p rodukc ję  z powodu b ra 
ku s ta li. . . . . .  ,

W skutek tego 200.01)0 robotm kow  zosta 
ło  do tkn ię tych  bezrobociem.

•S*
— W  zachodnich stre fach Niem iec od

byw a się Stała re k ru ta c ja  do greckie ] 
a rm ii rządowej. Centrum  je j zna jdu je  
się w F u rt, pod N orym bergą. Ochotnicy 
to W g łów ne j m ierze b. SS-mani i zbie
gowie faszystow scy.^

— W  dniach 7 do 10 m aja odbędzie się
w W aszyngtonie kon ferencja  ogólno-aine 
rykańska w spraw ie Palestyny, zwołana 
przez k ilk u  kongresmenów i senatorów. 
W  ko n fe re nc ji wezmą ud z ia ł w y b itn i rze
czoznawcy am erykańscy do spraw po li. 
ty k i zagranicznej, przedstaw icie le parła  
mentu, przem ysłu i zw iązków zawodo
wych.

4*
— W piątek wieczorem wybuchła bom

ba w loka lu  w ystaw y, obrazującej ju 
gosłow iański ruch oporu w Rzymie. W y 
buch bomby nie pociągnął za sobą żad
nych o fia r.

tryb u n a ł b ry ty js k i w  Ham burgu 
postanow ił odm ów ić w ydan ia  P o l
sce b. okręgowego szefa p o lic ji w  
B ia łym stoku , generała SS, O ttona 
H ellw iga.

Jak stw ierdza agencja, decyzję 
swą tryb u n a ł oparł jedyn ie  na 
tw ierdzeniach samego H e llw iga , 
k tó ry  „do w o dz ił“ , że n ie  ponosi od
powiedzialności za masowe egzeku
cje w  b ia łostockim . T rybuna ł da ł 
w ia rę  zeznaniom h itle row sk iego  ge 
nerała, że źy ł on „w  dobrych sto
sunkach“  z m iejscową ludnością, a 
nawet za trudn ia ł Ż ydów  w  gospo
darstwach po licy jnych  celem „u ra 
towania ich  przed w ysłan iem  do 
obozów koncen tracy jnych“ .

k u  z podpisaniem „sojuszu p ięc iu“  
w  B rukse li.

„O chrona pokoju — Stwierdza de 
k la rac ja  — i  obrona postępu społe 
cznego wym agają, aby pa rtie  kom u
nistyczne F ranc ji, W ie lk ie j B ry ta n ii, 
B e lg ii, H o land ii i  Luksem burga {trze 
strzegały pracujący c li oraz wszyst
k ich  zw o lenn ików  poko ju  tych  pię 
ciu k ra jó w  przed układem , podpisa
nym  w  B rukse li przez ich rządy. 
U k ład  ten wchodzi w  ram y eks- 
pansjonistyczriych planów  łm peria liz  
mu am erykańskiego i  przynosi ze 
sobą. nowe groźby dla  spraw y poko 
ju . Jest on logicznym  rozw inięciem  
planu M arshalla, zasadniczego w yra  
zu p o lity k i zagranicznej S ianów 
Zjednoczonych, odznaczającej się 
swą agresywnością.

U k ład  w  B rukse li n.ie odpowiada 
ani obecnym interesom  pracow n i
ków, ani przyszłym , ani pokojo
w ym  dążeniom ludów  tych k ra jów , 
k tó re  go podpisały. N ie może on 
przyczyn ić się do rozw iązania żadne 
go z prob lem ów  gospodarczych tych 
narodów. W zmacnia on niebezpie
czeństwo agresji ze s tfo ny  Niemiec 
Zachodnich, k tó re  zostają włączone 
do liczby k ra jów , podporządkowa
nych p lanow i M arshalla  i  k tó rych  
szybki rozw ój p rzew idu je  się celem 
służenia gospodarczym i  strategicz
nym  zam iarom  im peria lizm u anglo- 
am erykańskiego.
- Narody k ra jów , związanych uk ła  
dem w  B rukse li, nie mogą zapom
nieć, że po „wojnie , 1914 —  1918 po
lity k a  anglO-amer.ykańska 'pod pre
tekstem  uf-woĘZenią,^^^ 
groźbie socjaliajnją“ -, „pozwoliła N lęm  
com .na ca łkow ite  uw oln ien ie  się, od 
zapłacenia odszkodowań wojennych 
oraz na przygotowanie agresji, k tó  
re j p ie rw szym i o fia ram i b y ły  nasze 
narody.

P o lityka  przym ierza z N iem cam i 
Zachodnim i przeciw  by łym  a liantom  
m ierzą rów nież dó osłabienia w a lk i 

k lasy robotniczej p ięciu k ra jó w  prze 
c iw  wyzyskiwaczom  kap ita lis tycz
nym , zmagającym się z groźba nowe 
go kryzysu gospodarczego. Chodzi 
im  o zostósowanie szantażu w o jen 
nego, jako środka do przeciw staw ie
n ia  się słusznym odruchom  pracow ni 
ków  i mas ludowych, zm ierzającym  
do polepszenia ich w arunków  bytu.

Zw racam y się do w szystkich męż 
czyz i  kob ie t, m iłu ją cych  pokój w  
każdym  z naszych k ra jów , aby 
zrzeszyli się, by. pokrzyżować p la 
n y  podżegaczy wojennych. W zy
w am y ich, aby po łączyli swe w y 
s iłk i z w y s iłk a m i wszystk ich naro
dów św iata w  ogólnej walce o po
kó j i  n iepodleg łość/narodową.

K ra je  nasze u c ie rp ia ły  jedne z 
p ierwszych od ciosów, agresji h it le 
row skie j. Nasze wsie, m iasta, ogn i
ska domowe, cała nasza gospodar
ka  n ie  podniosły się jeszcze 
ze strasznych zniszczeń ostatn ie j 
w o jny.

Jeśli nasze narody zjednoczą się, 
św iatow a siła poko ju  na czele k tó 
rych  znajduje się w ie lk i k ra j so
c ja lizm u  —  Zw iązek Radziecki, zo
staną poważnie wzmocnione, pod
czas gdy s iły  podżegaczy wojennych 
poniosą ca łkow itą  klęskę.

N iech żyje solidarność ludów  
F ranc ji, W ie lk ie j B ry ta n ii, B e lg ii, 
H o la d ii i  Luksem burga w  walce o 
niepodległość, o pokój dem okratycz
ny, sp ra w ie d liw y  i  trw a ły " .

Pierwsze posiedzenie stale: Rady 
bloku zachodniego

LO N D YN , 24.4. (PAP). M in is te r na tydz ień  lu b  częściej,, je ś li zajdzie
B ev in  o tw orzy ł w  sobotę pierwsze, 
posiedzenie stałe j Rady B loku  Za
chodniego, do którego należą W ie l 
ka  B ry tan ia , F ranc ja  i  państwa Be 
neluxu.

Jak podaje agencja Reutera, jed 
nym  z tem atów kon fe ren c ji ma być 
om ówienie w arunków , na ja k ich

tego potrzeba.

Końskie mięso
w ramach psmocy 

marshallcwskiel
(p) W ASZYNGTON. 24.4. (PAP).

Am m an celem odbycia rozm ów W 
spraw ie podjęcia „n iezw łocznej 
akc ji w o jskow ej dla u ra tow ania  
A rabów  w  P alestyn ie“ . Moham m ed 
al Sadr w y ra z ił przekonanie, że, 
„rząd  udz ie li jakna jw iększej pomo
cy m ilita rn e j“ . N a ' u licach Bagda 
du odby ły  się m anifestacje pod ha
słem: „na tychm iastow ej pom ocy/
wojskowe; dla Palestyny ze strony 
a rm ii i  lo tn ic tw a  I ra k u “ . S zko ły ,' 
ba nk i i  sk lepy b y ły  zam knięte. 
O s tra jka ch  p ro testacyjnych dono
szą z  różnych oko lic  k ra ju .

Z  Damaszku d o n o s y  że i  tam  od 
b y ły  się podobno na jw idocznie j in -„ 
spirowane m anifestacje U lica m i
m iasta przeszedł pochód tysięcy s,tu. 
dentów  domagających się „n ie 
zwłocznej a kc ji a rabskich s ił zbroi, 
nych w  Palestynie“ . Dem onstranci 
w y k rz y k iw a li slogan: „P rzeciw ko 
W ie lk ie j . Brytanii,,, s jon izm ow i i 
'chw ie jnym  przywódcom  arabskim “ ;. 
P o lic ja  obserwowała te m an ifesta
cje bez żadnej in te rw enc ji. Na p la 
katach w id n ia ły  różne w o jow nicze 
napisy p ro tes tacy jne . przeciw ko po
dzia łow i Palestyny i żądające w y 
słania tam  w o jsk  arabskich '..

Ubieg łe j nocy kon fe row a li m in i
ster obrony i członkow ie sztabu 
generalnego Libanu.

Naradzał się rów nież z przedsta
w ic ie lam i parlam entu prezydent 
S y rii S hukri Bey el K u w a tly , 
oświadczając następnie dz ienn ika
rzom, że „u tra ta  H a ify  n ie  jest ró w  
noznaczna z u tra ta  P alestyny“ . 
T w ie rd z ił on, że żaden A rab  nie  
p rzy jm ie  w arunków  sjonistycznych.

Franc a me chce mznlwnyt 
w fe*atr»li Pslsitymr

P A R Y Ż  24. 4. (PAP). Agencja
Reutera podaje opin ię tutejszych, 
kó l po litycznych, według k tó re j 
rząd francusk i nie weźmie udz ia łu  
w  ja k ie jko lw ie k  wspólnej k o n tro li 
Palestyny pod p ro tektora tem  ONZ. 
'¡Na decyzje) tę dn ia ła.. Wpłyńąć oba-' 
jjwa F ra n ć jif,W T&ołaM $ ■dłbm fńiM eji

ludnością-, m uzułm ańską w  Północ 
nej A fryce. , ...

INzbl m 'sk hrytrskicl? 
w nowier»Hwrs aa1 Palestwui

LO N D Y N , 24. 4. (PAP). W edług
o p in ii po litycznych k ó ł londyńskich , 
należy się liczyć z m ożliwością 
udzia łu  w o jsk  b ry ty js k ic h  jako czę 
ś c i: s ił zb ro jnych ONZ w  w yko n y 
w an iu  p lanu pow ie rn ic tw a  nad Pa
lestyną jedynie w  tym  w ypadku, 
jeś li na pow ie rn ic tw o  zgodzą się 
Żydzi 1 A rabow ie , W  kołach tych 
podkreśla sie. że pu nk t ten uwzględ 
niono w  po lityce  b ry ty js k ie j, odno
szącej . się do przyszłości Palestyny»

Jakko lw iek  gabinet b ry ty js k i nie 
om aw ia ł dotąd propozyc ji am ery
kańskich W spraw ie pow ie rn ic tw a! 
to jednak W ie lka  B ry ta n ia  gotowa 
jest rozpatrzyć p rzychy ln ie  ten pro 
je k t, jeś li będzie UWażała, że jest on 
m oż liw y  do p rzy jęc ia  -przez obie 
s trony w  Palestynie.

Ewał,H9c a Araków z Haify
H A IF A , 24. 4. (API). Żydow ski 

kom endant w o jskow y H a ify  w yda ł 
rozkaz skierow any do ludności 
m iasta, zakazujący pod groźbą su
row ych kar, naruszania własności 
należącej do A rabów . Rozkaz ten 
podkreśla, iż Żydzi walczą przeciw  
ko obcym bandom arabskim , a nie 
przeciwko m iejscowej ludności.

Donoszą z H a ify , że ewakuacja 
A rab ów  odbyw a się ja k  dotąd ^  
ca łkow itym  spokoju. Tysiące dzied 
i ko b ie t arabskich zgrom adziło ąie 
dziś od rana w  porcie. oczekujac 
m ożliwości prze jazdu do miasta 
Acre, położonego po drugie j stronie 
zatoki. Ewakuacja ludności cyw ilne j 
okazała się konieczna, ponieważ 
A rabow ie  n ie  zgodzili się na po®' 

¡pisanie uk ład u  o zawieszeniu br ° j 
n i z orzedstaw icie lam i żydowskim 1 
w  R a ifie .

K A IR , 24. 4. (SAP). M iasto Ha*' 
fed. położone na północ od Tvbei*ia 
dy w  G a lile i, stało się w idow n ia  za 
c ię tv c h . w a lk  pomiędzy Żydam i 1 
Arabam i. Obie strony, u s iłu ją  za” 
w ładnąć mi&stem, k tó re  wedłu® 
Dianu podzia łu ONZ przypaść m ia
ło państw u żydowskiemu.

O ddzia ły w o isk  b ry ty jsk ich . Na

byłoby m ożliw e przyjęcie  W łoch do j) y r ekto r w yd z ia łu  żywnościowego
tego bloku. -adm in is trac ji m arsha llow skie j za-

Po, posiedzeniu sobotnim  wyda- kom unikow ał, ż e .w  ramach pomocy cjonowane w  Haifed," w y c e f" ,,r s'iĘ
no kom un ika t o fic ja ln y , stw ierdza- am erykańskie j dla Europy zachód- opróżniając po le w a lk i i  swoim  - ne
jacy, że Rada Blokią Zachodniego n ie j państwa m arshallow skie o trzy- u tra ln ym “  zachowaniem się zache
będzie się zbierała regu la rn ie  raz m ają z mięsa jedynie koninę. I 0a;ac 'cj0 dalszych zamieszek.
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Forster odszedł, Churchill został
Proces Forstera dobiega końca. Może jeszcze za wcześnie na 

podsumowanie wniosków, ale jedno wydaje się już dziś niewątpli
we. Proces Forstera, podobnie jak analogiczne procesy hitlerowskich 
Przestępców wojennych, obejmuje o wiele szerszy zakres spraw, niż 
indywidualna wina, indywidualne zbrodnie oskarżonego. Jest te 
Proces, który oskarża cały kierunek, całą politykę i  ideologię, na 
Rruncie których zrodził się i rozrósł ogrom iudywidualnych prze- 
«ępstw i zbrodni.

W procesie Forstera oskarżony 
jest nie tylko b.gauleiter Gdańska 
■ jego metody, ale cała imperiali
styczna zaborcza polityka Niemiec, 
której jednym z wyrazów może 
aaj bardziej brutalnym i odraża
jącym, ale bynajmniej nie jedy- 
^ym, był hitleryzm. Otóż wła- 
^nie dla obrony, czy jak kto 
woli usprawiedliwienia tej im
perialistycznej polityki zaboru 
1 gwałtu znalazł Forster niespo
dziewanego sijusznika w osobie 
'Winstona Churchilla.

Stanowisko Churchilla w spra
wie Gdańska a zai-azem w ogóle w 
sprawie Niemiec, stanowisko ujaw 
sione przez radziecką publikację 
tpjnych dokumentów, a następ- 
aie w pełni potwierdzone w toku 
Procesu, dla wielu było istotną nie- 
sPodzianką. Przypomnijmy, co 
^Ówią w tej sprawie dokumenty
1 co mówi sam Forster. Rozmowa 
Churchill — Forster odbyła się w 
Itpcu 1938 r., mniej więcej na trzy 
miesiące przed Monachium. Z pro 
tokółu tej rozmowy wynika co na
stępuje:

h Churchill oświadczył, że nie 
łest przeciwnikiem potężnych 
, temiec, wręcz przeciwnie, uważa, 
Ze Niemcy powinny zająć swoje 
htiejsce w charakterze •jednego
2 2-—3 czołowych mocarstw świata.

II. Churchill oświadczył, że
j^glia i Francja dołożą wszel- 

starań, by namówić rząd 
^aski do zgody na żądanie Hen- 
teihą w sprawne Sudetów.

NI. Churchill stwierdza, że usta
wodawstwo rasistowskie stanowi 
o° prawda szkodliwe podjudzanie, 
-ecz wobec tego, że motywy jego 
53 zrozumiałe, nie będzie ono praw 
dopodobnie przeszkodą dla rzeczo- 
Wego porozumienia.
, IV. Churchill oświadczył, że 
Iego zdaniem do umowy ogólno- 
europejskiej można by włączyć 
^ńnkt zobowiązujący Anglię i

rancję do przyjścia z jak naj
wydatniejszą pomocą Niemcom w 
Spadku, gdyby Z w. Radziecki za
atakował je przez Czechosłowację. 
, Zeznania Forstera potwierdza
l i  w całej rozciągłości i  uzupełnia 
13 treść ujawnionego dokumentu.

której kiełkowała i dojrzewała 
idea „nowego Monachium“ , którą 
przed dwoma z górą laty po raz 
pierwszy przedstawił światu Chur 
chill w pamiętnym przemówieniu 
fultońskim.

Treścią „Nowego Monachium” 
jest tworzenie bloku skierowanego 
przeciw demokracjom środkowej 
i wschodniej Europy, a wszczegól- 
ności przeciw Związkowi Radziec
kiemu. Imperialiści anglosascy 
występują dziś w roli kierowni
ków tego bloku, ale główny rezer
wuar jego siły militarnej (ludzki 
i materiałowy) miałyby dostarczyć 
Niemcy Zachodnie. Program za
chowania wojenno-przemysłowej 
przewagi Niemiec w Europie, pro
gram wzmacniania pozycji wiel
kiego kapitału i junkierstwa nie
mieckiego, program faktycznej 
rehabilitacji przestępców wojen
nych, program podsycania szowi
nizmu i dążeń odwetowych to 
wszystko, co przed dwoma laty 
było odległym, nie dla wszystkich 
widocznym zamierzeniem, zmie
nia się obecnie w codzienną realną 
i groźną rzeczywistość. Sprawa 
realizacji tego programu łączy 
dziś cały obóz neomonachijski, -w 
którym zgodnie maszerują obok 
siebie dawni „monachijczycy“ ty-

M iędzynarodowa Federacja b. 
W ięźniów Politycznych ogłosiła pro 
test przeciw  te rro ro w i' faszystow
skiem u w  H iszpanii. P rotest m ię
dzy in. b rzm i:

„W  K a ta lon ii przygotow uje się 
nową zbrodnię. 80 pa trio tów  oskar
żono o udzia ł w  zamachu bombo
w ym  na lo ka l dziennika fa lang i- 
stowskiego „S o lida rida  Nacional“ .

Zamach ów nie pociągnął za sobą 
żadnych o fia r. M ało tego! W ięk
szość oskarżonych znajdowała się 
już w  c h w ili w ybuchu w  w ięzie
niach, a pozostali udow odn ili, że w  
czasie zamachu b y li poza granicam i 
K a ta lon ii.

Pomimo to 80 pa trio tów  postawio 
no przed w ojskow ym  sądem doraź
nym  w  Barcelonie. W  m yśl ak tu  
oskarżenia 12 spośród n ich grozi ka 
ra  śm ierci. * i

pu Halifaxa i Daladiera i dawni 
„antymonachijczycy“ typu Chur
chilla.

Proces Forstera rzucił szczególne 
światło na szczerość „antymona
chijskiej“  postawy Churchilla 
Proces Forstera dowiódł i potwier 
dził tę nie przez wszystkich do
tychczas uznawaną prawdę, że 
rozbieżności pomiędzy dawnymi 
„monachijczykami“  i  dawnymi 
„antymonachijczykami“ z obozu 
imperialistów były w gruncie 
rzeczy bardzo niewielkie. Dzisiaj 
należą one do dawno minionej 
przeszłości. I jedni i  drudzy, 
i dawni „monachijczycy“ i dawni 
„antymonachijczycy“ marzą dz.ś 
aby powtórzyć to, co się stało w 
r. 1938. I jedni i drudzy chcą dziś 
ponownie rzucić Europę na kolana 
przed dyktaturą imperialistycznej 
reakcji.

Forster jest dziś sądzony i  bę
dzie ukarany przez polski trybu
nał. „Neomonachijczycy“ muszą 
dziś zatem szukać innych niż For
ster partnerów dla prowadzenia 
poufnych rozmów, dla snucia pla
nów ujarzmienia świata i pogwał
cenia prawa narodów do życia 
i niepodległości. Tego typu partne
rów jest pewno jeszcze nie mało, 
zarówno w Niemczech, jak i gdzie 
indziej. Doświadczenie uczy jed
nak, że gra ta bywa niebezpieczna 
przede wszystkiem dla jej inicja
torów i uczestników. Proces For
stera i kara, która go nie minie 
powinny być w tej mierze wy
mowną przestrogą.

SZCZĘSNY DOBROWOLSKI

Wśród oskarżonych zna jdu je  się 
Agel Carrero, Pedro Valverde, 
Joąuim  Puig Pudemunt, Esteban 
A ria s  i  dwóch m łodych studentów : 
Norm an Mestres i  W ilson Battle , 
k tó rzy  b y li już skazani na śmierć 
i  zosta li u łaskaw ieni w sku tek ener
gicznych protestów  m iędzynarodo
w ej o p in ii publicznej.

M iędzynarodowa Federacja b. 
W ięźniów  Politycznych żąda w y łą 
czenia 80 pa trio tów  spod kom peten 
c ji wojskowego sądu doraźnego, 
przekazania je j sądom zw yk łym  i 
um ożliw ien ia  bezstronnym  obserwa 
torom  i  p ra w n ikom  zagranicznym  
asystowania w  czasie rozpraw.

M iędzynarodowa Federacja b. 
W ięźniów P olitycznych wzyw a wszy 

's tk ie  organizacje demokratyczne, 
aby w ys tąp iły  w  ob ron ie  zagrożone
go życia 80 bohaterskich pa trio tów  
hiszpańskich“ .

W obronie 80 - ciu patriotów hiszpańskich
F IflP P  apeluje do opinii międzynarodowe!

Otwarcie Targów Poznańskich
(Dokończenie m ow y m in. M inca ze

str. 1)
W ciągu ostatn ich czterech m ie 

sięcy zaw arliśm y długole tn ią um o
wę handlow ą z A ng lią , d ługole tn ią  
umowę handlową z Francją, po
ważną i  rozszerzoną w  stosunku do 
zeszłego roku  umowę handlową ze 
Szwecją, umowę handlową o is to t
nym  znaczeniu z W łocham i i  wresz
cie umowę handlow ą z Holandią. 
Zawierając te umowy rząd polski 
daje wyraz swemu dążeniu do roz
w ijan ia wszechstronnych stosun
ków gospodarczych ze wszystkimi 
krajam i. Jakże śmiesznie w  świetle 
tych faktów wyglądają kłam liwe le
gendy o żelaznej kurtynie i  k łam li
we legendy o Polsce, która rzeko
mo chciała się wyłączyć z między
narodowego obrotu handlowego. 
Teraz dla każdego jest jasne, k to  
buduje żelazną k u rtyn ę  i  k to  chce 
przekreślić możność w ym ia n y  han
d low e j m iędzy k ra ja m i.

Na zakończenie m in is te r dzięko
w a ł Poznaniow i, jego Zarządow i 
M ie jsk iem u ,w ładzom  i  ludności za 
rzetelną pracę nad przygotowaniem  
Targów.

— Przed w o jną  —  dodał m in i
ster —  Poznań nie  m ia ł szczęścia 
do sanacyjnych w ładców  Polski. 
O n i, k tó rzy  f l ir to w a li z N iem cam i 
h itle ro w s k im i, n ie  lu b il i  Poznania 
— ośrodka bezkom prom isowej w a l

k i z zaborczą niemczyzną. Oni, k tóą 
rzy  nie u m ie li, n ie  p o tra f i l i  i  rdM 
chcie li organizować życia gospodar* 
czego, k tó rzy  wszystko o p ie ra li n *  
z łudnych efektach i  b lich trze , h i«  
lu b il i tego m iasta rzete lne j p racy 
i  solidnych w ys iłków . Obecny rzą$  
polski ceni Poznańskie i ceni Po
znań jako ośrodek w ytrw ałej pracy 
i głębokiej lojalności w stosunku st® 
Państwa.

W im ien iu  Rządu Rzeczypospoli* 
ej M iędzynarodowe T a rg i Poznań* 
k ie  1948 r. uważam za o tw a rte  —* 
.akończył m in is te r M inc.

Po uroczystości w  a u li U n iw e r
sytetu Poznańskiego m in is te r M in«  
w  otoczeniu członków rządu i go
ści udał się na zwiedzanie terenów  
targowych.

W  godzinach w ieczornych m in . 
M inc oraz m in is tro w ie  Skarbu —  
D ąbrow ski R o ln ic tw a  i R eform  
Rolnych — D ąb-Kocio ł i  zaprosze
n i goście obecni b y li na operze na* 
rodow ej „H a lk a “  w  Teatrze W ie l
k im . Na cześć dostojnych gości go
spodarz m iasta —  m rg. Sroka u - 
rządz ił p rzy jęc ie  w  salach Starego 
Ratusza.

Bezpośrednio po uroczystościach 
o fic ja lnych  tłu m y  publiczności, 
zgromadzonej przed terenem  T a r
gów, zapełn iły wszystkie p a w ilo 
ny.

Rzut oko na pawilony targowe
N a jw iększym  zainteresowaniem 

cieszy się pawilon Związku - Ra
dzieckiego wprost wejścia, w  w ie l
k ie j W ieży Górnośląskiej. W paw i 
ło n ie  tym  mieszczą się wszystkie 
rodzaje maszyn. w ytw arzanych 
przez przem ysł radziecki. Ścianę 
zewnętrzną paw ilonu  zdobią w itra  
że, ukazujące piękno k ra ju  radzie 
ckiego. W ew nątrz paw ilonu  szereg 
wykresów, ilu s tru ją cych  rozw ój go 
spodarczy naszego w ie lk ieg o  sąsia 
da.

Przed paw ilonem  Z w iązku  Ra
dzieckiego stoją autobusy, tro lle y - 
busy i  auta osobowe. Powszechną 
uwagę zwraca w ie lk i 180-tonowy 
dźwig.

W paw ilon ie  zagranicznym um ie 
szczone są stoiska 14 innych 
państw.

Czechosłowacja dem onstru je m a
szyny precyzyjne, w yroby  skórza
ne, ga lanterię  damską, w yroby  pa
piernicze, surowce i  gotowe chemi 
ka lia . P aw ilon w ło sk i p rzykuw a u- 
wagę w idza bogactwem pomarańcz 
i  cy tryn . W paw ilon ie  bu łgarsk im  
w id z im y  w yroby  skórzane, w in a  i 
w ysok ie j jakości ty ton ie  oraz pa* 
pierosy. Jugosław ia w ys taw iła  ga
la n te rię  skórzaną, w ina, surowce 
przemysłowe, ty to ń  i  skóry  fu te r
kowe. P aw ilon  ho lenderski, ozdo
b iony pękam i ty lip an ów  pokazuje 
m, in. stoisko zakładów Fh ilippsa. 
W stoisku francusk im  —  przede 
w szystk im  przem ysł m oto ryzacy j
ny, c iężarów ki, pó łc iężarów ki oraz 
samochody osobowe.

Trzyletni dorobek przemysłu poi 
skiego w ygląda im ponująco.

W pa w ilon ie  hu tn iczym  — w ie l

k ie  od lew y i  w yroby  walcowane: 
ko ła  do wagonów, szyny, b e lk i i  
obręcze stalowe, a także a rty k u ły  
drobniejsze —  aż do śrub i  gwoździ. 
Szczyci się swą nowoczesną p rodu 
kc ją  polska m eta lurg ia : na w ie lk im  
placu sto i lokom otyw a po lsk ie j p ro  
d u k c ji i  lśn ią św ieżym  lak ie rem  
wagony: osobowy i tow arow y. K to  
na nie spo jrzy — rozumie odrazu, 
dlaczego komunikacja w Polsce po
lepszyła się tak szybko.

Najróżnorodnie jsze typy  po lsk ich  
maszyn ro ln iczych, tak  potrzebno 
wsi, sąsiadują z potężnym i m ło ta 
m i pneum atycznym i i  w ie rta rk a 
m i — dla przem ysłu; obok — r a - , 
dość gospodyń: przybory  do gospo
darstw a domowego.

Rzemiosło zajęło obszerny paw i
lon. ' Wśród Stoisk szewców, k ra w 
ców, stolarzy, c u k ie rn ikó w  — po
wszechną uwagę zwracają w yro by  
artystycznego przem ysłu ludowego 
i  z ło tn ików .

Cały ogrom ny teren Targów, k tó  
rego n ie  sposób zw iedzić w  ciągu 
jednego dnia, usiany jest w iększy
m i i  m n ie jszym i budynkam i. Są 
tam  stoiska przem ysiu spożywcze
go, ferm entacyjnego, cukiern icze
go i  w ie lu  innych dz ia łów  państwo 
wych, spółdzielczej i  p ryw a tne j w y  
twórczości. Targi zorganizowane są 
na ogromną skalę, są na prawdę 
przepiękne i imponujące w  swym  
rozmachu. Kto je choć pobieżnie zo 
baczył, ten rozumie trzyletni wysi
łek polski na polu odbudowy prze
mysłu i  słowa M in is tra  Przem ysłu 
i  H and lu  lap ida rn ie  stw ierdza jące 
przekroczenie w  p ro d u kc ji przem y 
słowej poziom u przedwojennego.

Forster zeznaje m. in„ że:
I- Churchill wyraził swoje naj- 

^yższe uznanie dla Hitlera, uwa- 
2ając go za jednego z najwięk- 
Szyc! Niemców.

N- Churchill oświadczył, że ro- 
2Urńie dążenie do przyłączenia 

bańska do Niemiec.
. NI. w  sprawie anschlussu 
i  Sudetów Churchill oświadczył, 
e sprawę tę należy załatwić na 
0l'Um międzynarodowym.

1V; W sprawie przyłączenia 
gdańska Churchill oświadczył, że 

°2e to nastąpić na skutek poro- 
Umienia międzynarodowego, a 

^ czególnie porozumienia «między 
■ Brytanią a Niemcami.

Ch
Nie wiadomo, w jak i sposób

Wać
Urchill zechce dziś interpreto-

swoją rozmowę z Forsterem
cz_y w ogóle zechce ją interpreto- 
ac. W gruncie rzeczy jest to spra 

toa °bojęt;;na. Idzie bowiem o to, że 
,c° dziś głosi Churchill, to co 

st2ls głoszą ; realizują jego na- 
t r . cy> Pokrywa się całkowicie z 

scią pojfnej rozmowy Forster— 
^  Urchill z lipca 1938. Te same 

• . które doprowadziły Europę do 
Pra -U 2 Poniżenia w Monachium, 

3 gorączkowo nad nowym 
g ahiem polityki monachijskiej, 

jj. 'Vlat wielkiego nonopolistycz- 
ok ° kaPNału amerykańskiego 

Zał się tą urodzajną glebą, na

Listy; londyńskie

Dzień w parlamencie
(Od specjalnego korespondenta A P I)

Ogłoszenie i uzasadnienie bud
żetu są w ie lk im i dn iam i n ie  ty lko  
w  parlamencie, ale i  w  całym  kęa 
ju . Budzi on zainteresowanie p ra
w ie  takie , ja k  w ie lk ie  dn i wyści
gowe. Zresztą ostatnie sesje budże
towe często zahaczają o los wyści
gów.

W k ra ju , gdzie podatek stanow i 
poważny czynn ik w  życ iu  obywa
tela, każda zm iana w yw o łu je  po 
ruszenie Prócz podatków bezpo
średnich coraz poważniejszą ro lę 
odgryw ają poda tk i pośrednie.

Jeśli bogatego businessmana in 
teresują szczegóły dotyczące opo
datkow ania dochodów przedsię
b iorstw , to szary obywatel zanie- 
pokojpny jest kw estią  piwa, k tó 
re  jest napojem  ludu  w  pub ‘ach,
i papierosam i, k tó re  w  ciągu ostat
n ich  la t n ieustannie drożeją, po
da tk iem  od a rtyku łó w  pierwszej 
potrzeby ja k  np. od grze jn ików , 
lam p, piecyków. K ró tk o  m ów iąc 
ludzie  siedzący w  pub‘ach p ijąc  
swoje p iw o  zastanaw iają się n ie
ustannie, k to  w yp ije  całe p iw o 
Ciężarów podatkowych.

Przed gm achem  p a rla m e n tu  sto
ją  t łu m y , by dostać się do w e w 
n ą trz  W k u lu a ra c h  p a rla m e n ta r
nych  (łok. O godz_ d ru g ie j t r z y 
dz ieśc i ma rozDoczać sie posiedze

nie. N ik t  jednak z obcych nie  do
stanie się na salę, pók i speaker 
parlam entu n ie  w kroczy do wnę
trza.

Oto wstaje szef opozycji C hur
ch ill. Jeszcze przedtem odbyła się 
przyjazna rozmowa m iędzy Ede
nem a Bevinem . C h u rch ill składa 
in te rpe lac ję  w  spraw ie B erlina . 
N ie  jest to pytan ie  dla zaskoczenia 
F ore ign O ffice, lecz usłużna in te r
pelacja dla w yleczen ia rządu. Py
tan ie  zostało postawione, m in is te r 
z miejsca ud z ie lił w yjaśn ien ia . W i
dać było, że m is trz  jest zadowo
lony . z posunięć pojętnego ucznia.

Oczy szefów opozycji u tkw ione  
są w  m arnotrawnego syna K a n 
clerza skarbu S taffo rda Crippsa.

Talentem  swoim um ie osłodzić 
każdą gorzką p igu łkę  i  w yo lb rzy 
m ić  znaczenie drobnych ulg. Oto 
zapowiada u lg i podatkowe dla kon 
certów, przedstaw ień tea tra lnych, 
zw a ln ia  z nadm iernych opodatko
w a ć  ig rzyska footballowe. obcią
ża podatkam i bookm akerów, na
k łada haracz na to ta liza tory . Tak 
w yg ląd budżet od strony cyrku.

A le  oto spadają razy. Na skutek 
zwiększonego podatku podrożało 
piwo. Cena papierosów podsko
czyła o dwa pensy na paczce. Pod
w yżk i nie dają prawdziwego skut- y

D w ie  godziny trw a  przem ów ie
n ie  kanclerza skarbu. Jest to w y 
k ła d  naukowy uprzystępn iony dla 
szerokich mas. Rzadko zaw iera mo 
m enty polemiczne. N ik t  nie prze 
ry w a  w ykładu , m im o iż zw ykle  w  
parlam encie b ry ty js k im  mowa kan 
clerza skarbu uzupełniana jest 
w staw kam i pyta jących posłów.

Sens przem ów ienia sprowadza 
się do zdania, że mimo, iż budżet 
w ygląda tak  dobrze, jest jednak 
bardzo źle. P re lim in a rz  budżeto
w y  p rzew idu je  znaczną nadwyżkę 
dochodów m ad w ydatkam i. W yno
s i ona 789 m ilion ów  fun tó w  w  
budżecie, którego w y d a tk i w yn o 
szą 2.976 m ilionów , Ta nadwyżka 
p łyn ie  z nadm iernych podatków, 
k tó re  zostały pomyślane dla osła
bien ia  in fla n c ji.

Dalej idzie drug ie ponure oświad 
czenie, że nawet pomoc M arshalla , 
k tó ra  przyszła w  osta tn ie j c h w ili 
jako deska ra tun ku  nie rozw iąże 
ciężkie j sytuacji, k tó ra  wymaga 
dalszych poświęceń.

Kancle rz skarbu m usia ł złożyć 
ho łd  ofiarodawcy (St. Zjedn.). Pa
m ię ta ł przez cały czas przem owie 
nia o zachodniej Europie. Zapom 
n ia ł zupełnie o korzystnych um o
wach gospodarczych ze wschodnią 
Europą, k tóre by ły  zaw ierane pod 
jego auspicjami. N ie m ógł się zdo
być w  ciągu całego przem ówienia 
na zapowiedź wyzw olenia gospo
darczego. M ógł jedyn ie rzucać p ro
je k ty  u lg  podatkowych domagając 
się jednocześnie pęstu ogłoszonego 
w  dzień przyjęcia stanow iska kąn - 
clerza »kaifeu Londyn,

Opozycja m ilcząc przy jm ow a ła  
mowę m in is tra  Crippsa. N ie  by ło  
żadnych uszczypliwych uwag. O - 
braz nakreślony przez kanclerza 
skarbu by ł bow iem  dalszym  c ią 
giem ponure j w iz ji,  k tó ra  w yziera  
z ekonomicznego przeglądu sytu
ac ji na ro k  1948 (Economic S ur
vey) i  k tó ry  potraktow ano jako 
pieśń eklezjasty.

Gdy kończył przem ówienie, po
słow ie parlam entu opuszczali Iz 
bę G m in. Co m inu ta  k ła n ia ł się w  
stronę spaekera Izby, a raczej ko 
m is ji g łównej, poseł wychodzący z 
sali. G aleria pustoszała. N ie  s łu 
chano już  w yw odów  C hurch illa , 
niegdyś zawziętego p rzec iw n ika  
Crippsa, k tó ry  z uznaniem przy
ją ł obecnie powracającego syna 
m arnotrawnego.

Przed gmachem Izby tłoczyła się 
publiczność pragnąca się dostać na 
galerię., choć gazety wieczorne, roz 
chw ytyw ane z m iejsca, p rzynos iły  
już  smutne w ieści.

Na W estm insterzę B ig  Ben w y b ił 
godzinę szóstą. Przedstaw ienie bud 
żęto we trw a ło  jeszcze. B y ł to jed 
nak już  osta tn i ak t z m n ie j zna
czącymi przem ów ien iam i, k tó ry  n ie  
trzym a w  naprężeniu ani Izby a n i 
ga le rii. G łów ny dz ień został za
kończony. P rzyn iós ł on zapowiedź 
dalszego postu na n iew iadom ą i -  
lość la t. wzmożonego nadom iar o- 
bow iązuiącym i pokłonam i na cześć 
Stanów Zjednoczonych.

REGNIS

y  k w ie tn i*



«OaSCZPOSPOLITA I  DZIENNIK GOSPODARCZY N r 113. Str. 4

Szybka odbudowa gospodarki
w Związku Radzieckim

OPUBLIKOW ANE ostatnio w yn ik i realizacji 5-letniego pla
nu państwowego ZSRR za pierwszy kw arta ł roku bieżą

cego, dają imponujący obraz wysiłku, podjętego przez naród 
radziecki w  kierunku ostateczne go zlikwidowania skutków 
wojny w gospodarstwie narodowym i podniesieniu dobroby
tu mas pracujących.

W  pierw szym  k w a rta le  r. 1948 
Ogólny poziom p ro d u kc ji radziec
k ie j podniósł się w  po rów nan iu  z 
p ie rw szym  kw a rta łe m  1947 r. o b l i 
sko 32 proc. Na specjalną uwagę 
zasługuje fa k t, że na jwyższy wzrost 
p ro d u k c ji w ykazu ją  najważniejsze 
z p u n k tu  w idzenia odbudowy tak ie  
dziedziny przem ysłu jak, od lew y 
żelaza, gdzie zwyżka wyn iosła  36 
proc., p rodukc ja  s ta li 41 proc., w ę 
gla 20 proc. i  energii e lektryczne j 
18 proc. Poważnym i osiągnięciam i 
poszczycić się może przem ysł me- 
w ru rg iezny, gdzie np. p rodukc ja  
tra k to ró w  w ynosi 237 proc., a pro 
dukc ja  maszyn ro ln iczych  238 
proc. poziomu z ro ku  1947. P ro 
dukc ja  tkan in  baw e łn ianych w  po
rów na n iu  z p ierw szym  kw a rta łe m  
ro k u  1947 podniosła się o 44 proc., 
■wełnianych o 32 proc.., p rodukc ja  
Obuwia skórzanego wzrosła  o  18 
proc. T łuszczów zw ierzęcych w y 
produkowano 2,5 razy, a o le jów  ro 
ś linnych 1,5 razy w ięcej, n iż  w  
ty m  samym okresie ro ku  ubiegłego.

Nadm ienić w ypada, że ilość p ra 
cow n ików  zatrudn ionych  w  gospo
da rs tw ie  narodow ym  ZSRR, k tó ra  
w  la tach 1946 i  1947 wzrosła o 4.2 
m ilio n ó w  ludz i, zw iększyła się w  
p ierw szym  kw a rta le  o dalsze 2 m i
liony . Jest to fa k t  znam ienny, je 
ś li się zważy, że p ra w ie  w e w szy
s tk ich  k ra jach  kap ita lis tycznych  na 
skutek rekonw ers ji obserwuje się 
znaczny w zrost bezrobocia.

WZROST STOPY ŻYCIOWEJ
W r. 1947 ogólna suma zarobków 

w yp łaconych w  ZSRR, by ła  o 23 
proc. większa, n iż  w  r. 1946. W ro 
k u  bieżącym zaznaczyła się dalsza 
poprawa sy tuac ji m ate ria lne j na 
skutek przeprowadzonej 16 g ru d 
n ia  1947 roku  re fo rm y m onetarnej, 
zniesienia systemu kartkow ego oraz 
dw ukro tnego obniżenia cen deta
licznych  w  hand lu  państw ow ym  i 
spółdzielczym, Na poprawę sytuac ji 
w p łynę ło  rów nież znaczne podnie
sienie w yda jności pracy. Z arobk i 
pracow nicze w zrosły. Realna ich 
w artość podniosła się w  p ierw szym  
k w a rta le  ro ku  bieżącego w  po rów 
nan iu  z ta k im  samym okresem  ro 
k u  ubiegłego o b lisko  50 proc.

O wysokości zarobków pracow n i
czych da ją po jęc ie  następujące 
p rzyk ła d y  zaczerpnięte z prasy ra 
dzieckie j. W  m oskiewskich zak ła
dach przem ysłow ych ,.Sierp i  M ło t“  
m a js te r cechu w a lcow ni, ob. T u r- 
tan ow  zarob ił w  g rudn iu  1947 r. 
4.312 ru b li, a w  lu ty m  1948 r. 
4.800 ru b li. P racownica Iw an ow 
skich zakładów  teksty lnych , ob. 
M urka łow a , obsługująca 8 k ro 
sien tkackich , p rzekroczyła  swą 
norm ę o 173 proc. w  styczniu i 184 
proc. w  lu ty m  i  zarabia obecnie 
2000 ru b li miesięcznie. Tokarz ob.s 
K w a rd a ko w  zarob ił w  listopadzie 
r .  ub. 1.530 ru b li,  a w  g rudn iu  
r . ub. 1.942 ru b li.

PAŃSTWO
d l a  Św ia t a  p r a c y

Dochód lu dz i p racy nie ogranicza 
się ty lk o  do zarobków  pieniężnych. 
T rzeba tu  dodać poważne dop ła ty  
ze Skarbu państwa w  postaci za
s iłkó w  chorobowych, p rem ii, bez
płatnego kształcenia, pomocy le k a r
sk ie j, organ izacji wczasów i  t. p. 
W szystkie te dopłaty podwyższają 
wartość rea lną zarobków p racow n i
czych o dalsze 38 proc.

Poważne sumy w yd a tku je  ró w 
nież państwó na finansowanie 
działa lności społeczno - k u ltu ra ln e j. 
W ro k u  1947 w y p ła ty  na ten cel 
w yn ios ły  106,5 m ilia rd ó w  ru b li,  a 
na ro k  bieżący przew idziany jest 
w yd a tek  116,3 m ilia rd ó w  ru b li. Po
łow a pre lim inow ane j sum y idzie na 
szkoln ictwo.

Ilość uczącej się m łodzieży w y 
niesie w  1948 r. 33,2 npkony, to

będzie z sanatoriów  p rzy  zakładach 
pracy.

P O P R A W A  W A R U N K Ó W  
M IE S Z K A N IO W Y C H

Duże znaczenie dla podniesienia 
poziom u życiowego ludności w  
Z w iązku  Radzieckim  ma rea lizow a
ny z w ie lk im  rozmachem program  
budow nictw a domów m ieszkalnych. 
P lan 5-letn i przew idu je  znaczną 
poprawę w a run ków  m ieszkanio
w ych  ludności pracującej. W  ciągu 
dwóch pierwszych la t  rea lizowania 
p lanu  w ybudowano 15 m in . m tr. 
kw . pomieszczeń m ieszkalnych oraz 
udzie lono k re d y tó w  na budowę dal 
szych 4 m in . m tr. kw .

W  r. 1947 wybudowane zostało 
370 tysięcy domów w ie jsk ich , a w

So usz bulgarsko-szecfeostewacki — Polityka amarylaáska 
wcbae przestępców ws ennycłi

„Ilude Pravo“

W zrost g lobalne j p ro d u kc ji p r zemyslu radzieckiego (w  m ilia rdach
ru b li wg. cen 1926 — 1927 r.),
jest znacznie w ięcej n iż  by ło  przed 
w ojną. Z  ilości te j w  szkołach 
akadem ickich uczyć się będzie w  
tym  ro ku  722 tysięcy osób. D la 
2.300 tysięcy dzieci i  m łodzieży 
organizuje się obozy wakacyjne.

O chronie zdrow ia służy 837 ty 
sięcy szpita li m ie jsk ich  i  w ie jsk ich . 
Ilość ta jest o 80 tysięcy większa, 
n iż przed Woj ńą. Sieć ośrodków 
zdrow ia, gdzie udzie la się wszyst
k im  obywate lom  bezpłatnych porad 
lekarsk ich , została w  tym  ro ku  roz 
szerzona. W  roku  bieżącym w y je - 
dzie do sanatoriów  i  domów w y 
poczynkowych 1,8 m iliona ro b o tn i
ków  a 105 tysięcy osób korzystać

(Fot. Ag. A P I) 
p ierw szym  kw a rta le  roku  bieżącego 
tem po budow nictw a znacznie się 
wzmogło. W stosunku do p ie rw 
szego k w a rta łu  roku  ubiegłego po
ziom robót budow lanych p rzekro 
czony został o 40 proc Znaczne 
przyśpieszenie tempa budow nictw a 
przyn iesie zakro jona na szeroką 
skalę p rodukc ja  standartow ych do
m ów składanych. . . . . . . . . .  , j

Na podstaw ie dotychczasowych 
osiągnięć w  rea lizac ji p lanu 5-le t
niego można śm iało stw ierdzić, że 
rzucone przez przodow ników  p ra 
cy hasło: w ykonan ia  p lanu 5-let
niego w  4 la ta  będzie z całą pew 
nością zrealizowane.

ZAW

tego sensacyjnego dokum entu
s ią p i la  w  Norymberdze niesłychan

organ czechosłowackiej p a rtii komu- zasianawi ająca i dziwna rzecz. 
nistyczne j uważa podpisany 23 bm. ~ ‘ G łów ny oskarżycie l amerykan 
sojusz za dalsze ogniwo w  łańcuchu  ! gk”  w  procesach przeciw ko zbr° 
zam ykającym  w spó lno t•» narodów  n iarzom  h itle ro w sk im  —■ gen. Tay 
słow iańskich i państw dem okracji lo r _  o trzym ał z W aszyng tonu -^^  
ludowej.

„U m ow ę o sojuszu i  wzajem nej 
pomocy m iędzy B u łga rią  i Czecho
słowacją — stw ierdza „Rude Pra- 
vo“  — uważać należy za na tu ra lne  
i konieczne uzupełnienie umów, ja 
k ie  Czechosłowacja posiada ju ż  ze 
Zw. Radzieckim , Jugosław ią i  P o l
ską“ .

»Lidova Dem okracja«
organ czechosłowackiei p a r t i i ludo
w ej, kom entu jąc zawarcie paktu  
przy jaźn i w spółpracy i w zajem nej 
pomocy, ja k i podpisany został m ię
dzy Czechosłowacją i B u łga rią  p rzy  
pom iną w  swym  kom entarzu słowa  
generalissimusa Stalina, w ypow ie 
dziane w  roku  1943, z okaz ji podp i
sania sojuszu czechosłowacko-ra- 
dzieckiego:

„A żeby z likw idow ać niem iecką 
ekspansję na wschód ośw iadczył — 
wówczas S ta lin , m usim y związać 
się ze sobą i  pracować wspólnie.
Uczynić to po w in ny  w  p ierw szym  
rzędzie, narody, słowiańskie. Jeżeli 
narody te nie zrozum ieją tego, sta
ną się znów za la t  20 czy 30 o fia rą  
agresji n iem ieckie j. Wspólna p o lity 
ka  narodów  słow iańskich leży w  
na jbardzie j żyw otnym  in teresie kaz 
dego z n ich".

> Washington Post«
przynosi a r ty k u ł wyb itnego dzien
nikarza. am erykańskiego D rew  Pear 
sona, k tó ry  demaskuje obecną po
lity k ę  am erykańską wobec niem iec  
k ich  przestępców Wojennych, W iel
k ich  potentatów  przem ysłowych.
Pearson donosi, że w  Niemczech 
znaleziono uszkodzone k a r tk i papie 
ry , k tó re  okazały się m em orandum  
1. G. Farbenindustrie , domagającym  
się upoważnieniu dó budowy nowe 
go W ielkiego k rem ato rium  w  obozie 
koncen tracy jnym  w  Oświęcim iu.

Jednakże w  momencie w yk ryc iu

Posiedzenie R ady N B P
W d n iu  23 bm. odbyło się w  wanie systemu finansowego, nara-

W arszawie, pod przew odnictw em  
v .-m in is tra  Skarbu prezesa E. Dro 
żniaka posiedzenie Rady Narodo
wego B anku Polskiego.

Po przy jęc iu  p ro tokó łu  z ostat
niego posiedzenia Rady, Naczelny 
D y re k to r B anku pro f. d r  W. Trąm p 
czyński złożył sprawozdanie z 
działa lności B anku za ub ieg ły  k w a r 
ta ł oraz zre ferow a ł b ilans dekado
w y, k tó ry  w ykazu je  dalszy, syste
m atyczny rozw ój operacji Banku.

Okres sprawozdawczy cechowała 
wyraźna stabilizacja, p rze jaw ia jąca 
się zm niejszeniem  się ilośc i p ie 
niądza wkładowego, w  pom yślnym  
zrea lizow aniu  p lanu finansowego 
oraz w  niższym  aniże li p rze w id y 
w a ł plan, w yko rzys tan iu  kredytów , 
dz ięk i narastan iu  w kładów . W 
dzia ła lności przem ysłu państwowe-

stanie w łasnych środków  obroto 
w ych i w  zw iązku z tym  — prze
sunięcie k red y tó w  z p ro d u kc ji na 
zaopatrzenie i  zbyt, , p rzy b raku  
ob jaw ów  narastan ia rem anentów. 
Na podkreślen ie zasługują pozy
tyw n e  w y n ik i dzia ła lności B anku  
w  zakresie k o n tro li i finansowania 
bezpośredniego przemysłu.

Poważny w ys iłek  skierow any zo 
sta ł w  ub. kw a rta le  na wzmożenie 
finansow an ia  ro ln ic tw a  i  spółdziel 
czości ro ln icze j, k tó re  w  planach 
kredy tow ych  uzyskały stosunkowo 
duży udział.

Po dyskusji nad sprawozdaniem, 
Rada uchw a liła  obniżenie stopy 
procentowej od n iek tó rych  k red y 
tów, w  szczególności im portow ych 
i eksportowych, oraz usta liła  staw 
k i p row izy jne  dla czynności ban-

lecenie po w ro tu  do Stanów Z jedno 
czonych. T ay lo r odpowiedział P 
czątkowo odmownie, ale pod 
nym  naciskiem  W aszyngtonu P °° ' 
porządkow ał się otrzym anem u r°  
kazow i i przebyw a obecnie w  Si 
nach Zjednoczonych.

Równocześnie pewne w ysokie 0 
bistości am erykańskie rozpoczęć 
akcję, zm ierzającą do ocalenia 
rów no w ie lk ich  zakładów  przemy" 
słowych, ja k  i k ie row n ic tw a  potę2' 
nych koncernów K ruppa, I. G. Far" 
benindustrie  i innych h itle row sk ie  
fa b ry k  zbro jen iow ych. Ochrona tyć** 
przestępców jest jedną z na jbat 
dziej charakterystycznych cec 
obecnej p o lity k i am erykańskie j ~  
zachodnich Niemczech. W brew  i e“ '  
nom yślnym  postanowieniom  4 rnO' 
carstw  o demontażu w ie lk ich  zak- 
dów zbro jen iow ych w  Jtfiemczecn 
oraz o uka ran iu  h itle ro w s k ie j 
zbrodn iarzy, stojących na czete tych 
koncernów, — z W aszyngtonu 
szły rozkazy zaniechania a k c ji o®' 
montażowej oraz dekarte lizac ji tyc® 
zakładów.

Pearson przypom ina raz jeszcz« 
ścisłe kon tak ty  z n iem ieck im i kon
cernam i, u trzym yw ane przez w ie l
ką firm ę  am erykańską „D illo n  Read 
Co", na k tó re j czele swego czaS** 
stał Forresta l, obecny m in ister 
obrony narodowej. Wiceprezesek* 
te j f irm y  b y ł obecny podsekretarz 
stanu do spraw a rm ii lądow ej ' '  
Draper, zaś drug im  wiceprezesek* 
by ł Paul Nitze, za jm u jący dzisiaj 
kluczowe stanoivisko ekonomiczne 
w  'Departam encie Stanu. Zięć Dra' 
pera  —  Ha.wkins —  jest obecnie 
szefem jednego z w ydz ia łów  ame
rykańskiego zarządu wojskowego ^  
Niemczech. H aw kins jest rów nie" 
autorem  mem orandum , zalecająceS°
zmianę w  po lityce wobec / .  G. Paf ‘ 
benindustrie oraz innych koncer
nów h itle row sk ich . ,

Sukcesy czechosłowack ej produkcji samochodowel
Po n iebyw a łym  powodzeniu na 

m iędzynarodowych wystawach w  
W iedn iu , Genewie i  B rukse li. Cze
chosłowacja w ystaw iać będzie sa
mochody w łasne j p ro d u kc ji także 
w  Am sterdam ie, gdzie autosalon 
odbywa się w  dniach od 30 k w ie t
n ia  do 9 m aja rb. Sukcesy na tych

wystawach świadczą o doskonałość 
czechosłowackiej p ro d u kc ji samo' 
chodowej, k tóra , może kon ku ró w 8  ̂
nawet z na jw iększym i f irm a m i za'  
granicznym i. Znacznym pow odzf' 
n iem  cieszą się samochody m ar* 
„T a tra “ , „Skoda“  „A e ro “  i ;;A e f°" 
M in o r".

go następowało dalsze porządko- kow ych  w  zakresie w a lu tow ym .

Oświadczenie czechosłowackiego m in istra
Czechosłowacki m in is te r hand lu 

zagranicznego — d r G regor ośw iad
czył. że nacjonalizacja hand lu za
granicznego nie  w p łyn ie  na zm ia
nę s tru k tu ry  hand lu  czechosiowac-

Na giełdzie paryskiej
Fala zakupów fu n tó w  sz te rlin - 

gów, do larów  i fra n kó w  szw ajcar
skich na pa rysk im  czarnym  rynku , 
przyp isyw ana jest w  kołach f in a n 
sowych niem ożliw ości dostarczenia 
przez francuskie  władze dostatecz
n e j ilośc i tw a rd e j w a lu ty  na po
k ry c ie  zapotrzebowania im p o rte 
rów , zwiększonego w  zw iązku z 
w prow adzonym i z dn iem  13 lu te 
go br. now ym i zarządzeniam i re 
g u lu jącym i m port. W edług tych 
zarządzeń im p o rt może być doko
nyw an y bez zezwoleń im p o rto 
w ych  przy czym cło zostało okre 
ślone na 25 proc. ad valorem . W

tych w arunkach może w  w ie lu  w y 
padkach się opłacać kupować w a
lu ty  na czarnym  rynku . Jest to 
tym  bardzie j m ożliwe, że władze 
franćusk ie  n ie  stosują rygo rys ty 
cznie cla ad va lorem  i  większość 
im portow anych tow arów  w ym yka 
się spod opłat celnych. K u rs y  szczy 
towe w  ubiegłym  tygodn iu  by ły  
notowane dn 15 bm  i w ynosiły  
dla fun ta szter. — 905 fr., dolara
— 390 f r  fr. szw — 93 fr. W ty 
godniu poprzednim  notowano fun t
— 845 fr  . dolar USA — 368 fr. i 
f r  szw. 88 50 fr .

kiego. W yroby przem ysłowe będą' 
w  dalszym ciągu g łów nym i a r ty 
k u ła m i eksportow ym i, lecz zazna
czy się do pewnego stopnia p rze j
ście z p ro du kc ji a rtyku łó w  le kk ie 
go przem ysłu do w yrobów  prze
m ysłu ciężkiego. M in is te r zazna
czył, że jest to konieczne ze wzglę
du na poważne zapotrzebowanie 
państw  sąsiednich na maszyny i  
inne w yroby  przemysłowe. G łów 
nym  a rtyku łem  im portow ym  będą 
nadal surowce.

O brót z państwam i zachodnim i 
będzie w ynosił od 55 do 60 proc. 
handlu zagranicznego Czechosło
w ac ji. M in  Gregor dodał, że Cze
chosłowacja nie dopuści jednak do 
zależności od gospodarki państw  
kap ita lis tycznych, nie chcąc pono
sić  ̂konsekw encji, w yp ływ a jących  
z różnych kryzysów  w  tych k ra 
jach Dlatego też rząd będzie dążył 
do zwiększenia obrotów  hand lo 
wych do około 45 proc z tym i pań
stwam i, k tó re  posiadają gospodar
kę planowe

Sadzonki chmielu w Czechosłowacji
uniezależnienia się p lan tac ji. Upraw a chm ie lu  daje dd 

że korzyści ro ln ikom , k tó rzy  korw  
stają z w sze lk ich  u ła tw ie ń  w  te' 
dziedzinie ze strony funduszu roz
budowy  chm ie la rs tw a.i

Dążąc do 
przy p ro d u kc ji p iw a  od dostaw za 
granicznych Przem ysł Ferm entacyj 
ny czyni staran ia zm ierzające do 
powiększenia areału up raw  chm ie
lu. D zięk i współpracy z Czechosło 
wacją, Polska otrzym a obecnie o- 
ko ło  pó ł m in  sadzonek chm ielu . 
Ilość ta pozwoli nam w, ciągu paru 
la t stać się zupełnie sam owystar
czalnym i w  dziedzin ie zaopatrzenia 
b row a rów  w  chmiel.

Obecnie p lantacje chm ie lu  za j
m ują  obszar około 200 ha. Teren 
woj.

Gubernator Banku Finlandii 
u nrszesa N3P

G ubernator B anku  F in la n d ii 
k a r i Tuom ioja , k tó ry  przyby ł ® 
P o lsk i w raz z delegacją fińską, 
żył w  dn iu  23 bm. w izy tę  prę*®

---------  ------ —  __  _____  sowi Narodowego B anku Pols^*
lubelskiego okazał się n a jb a r- | go i  w icem in . S karbu Drożniak

dzie j odpow iedn i dla zakładania ! w i.

4 ‘n trykań *k i Pygmalion
i Niemiecka Gala ea

albo anierykąńshl rzeźbiarz 
i iego niemieckie dzieło
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Inwestycje przemysłu o g s taso
w  p o rta c h  polskich

W  po p rze d n ich  a r ty k u ła c h , o m a w ia ją c  in w e s ty c je  w  p rze m yś le  
' ' ’ig ło w y m  s tw ie rd z il iś m y , że dos taw a  m aszyn m a zasadnicze nzaa- 
*zenie d la  ro z w o ju  p ro d u k c ji w ę g lo w e j.

Zaopatrzeniem  przem ysłu w ęg lo - N iezależnie od tego wybudowano
ego w  maszyny górnicze i  sprzęt 
jrnu je  się powołane specja ln ie w  

yoi celu Z jednoczenie Maszyn i 
Przętu Górniczego. O piera ono

■ Wą dz ia ła ln o ść  na 3 is tn ie ją c y c h  
_ . o rykach , a m ia n o w ic ie : za b rs k ie j, 
p io tro w ic k ie j i  r y b n ic k ie j.  Z a m ie - 
brvu-3 O b u d o w a  Z je d n o cze n ia  F a -

M aszyn i  Sprzętu Górniczego 
a dla FW  zasadnicze znaczenie.

■ W 1947 ro ku  przeprowadzono sze
w iększych robót. W yrem onto - 

.an<? i  oddano do uży tku  60 sztuk 
w  f ab' arek  i  urządzeń w arszta to- 
C^'eh. Oddano do uży tku  Zabrską 

,ykę Maszyn, k tó rą  p rzy ję to  w  
e aaie zupełnej dewastacji. Rozpo 
tat °  bu!f°w ę  w ie lk ie j h a li w arsz- 
_ owej w  P io tro w ic k ie j Fabryce 
^ aszyn o kubaturze 100 tys. m tr. 
f  ?sc- -PDnat*to powiększono halę 

hryczną w  R yb n ick ie j Fabryce 
aszyn. oraz w yrem ontow ano cał 

ow icie Fabrykę  Lam p Górniczych. 
• ,°r ®i Produkcja w  wys. 10 tys. 

uk m iesięcznie pok ryw a  ca łko- 
1Cle zapotrzebowanie.

^ D ru g ie  Z jednoczenie Pom ocni
cy ~~ B iu r  P ro jektow o -  Montażo 
p " . za jm uje  się opracowywaniem  

ję k tó w  wzgl. przeprowadzaniem  
Wr ntf>żu ko tłó w  tu rb in , w sze lk ich 
ę -^ ^ z e ń  górniczych, maszyn w y - 
Hycb>WyCh ’ rozdz ie ln i e lek trycz- 
pj . i budowę l in i i  wysokiego na 
tVp?la ’ A  oto ważnie jsze prace do 
W a ^ as wykonane. W C entra lnych 
ho rsztatach G um ow ych opracowa- 

. Pr ° je k t w a lcow n i gum y i zain 
t P ° Wano urządzenia do prze róbk i 
b0..° a r tyku łu . W zakładach , W al- 
tyy, opracowano p ro je k t budowy i 
i p] Otlano częściowo kons trukc ję  
(j ^ azną h a li w arszta tow ej. P row a- 
k 50 * budowę Centralnego ’ M aga- 

M ateria łowego.

k % ^ aoczen' e P rzedsięb iorstw  
*ię h 'nJ CZ0 "  G órn iczych zajm uje 
« ic tu  ° W nictwem  górniczym, w ie rt 
c tw em ” 1 1 częściowo budow n i- 
bie ^ P rz e m y s ło w y m . Zjednocze- 
*koyTudui e Ponadto m ag is tra lę  pia 
P o c S ; . 0 k tó ra '' iuż  P isaliśmy. Z jed  
P>ezn k o trzym ało z dostaw zagra 
Pych y o ładowaczek mechanicz 
bo" : ,  agregaty w ie rtn icze  „Jam  
hhow 3 * kom presory przewoźne, spa 
i aęj e- Przeprowadzono m echan i- 
gióy!!-.20 *, "P rzodków", oraz budowę 
'Vvch ych w arszta tów  samochodo- 
V  iu = je.araźy * stac ji benzynowej 

Ma}ej Dąbrówce.
m S r n a  Z by tu  P rod uk tów  Prze
r w » ™  , N o w e g o  przeprowadza 
*kich 6 lnw estycje w  portach m or 
hym ’ ° , to w  zw iązku  z p lanow a- 
*Zeni0^, in tach 1948 —  1950 zw ięk- 
*ka n L* eksportu  węgla d ro g ^  m or 
195q ^ rzes?^° 12 m il. ton. W roku  
'yęsla brzew ’ dziany jest eksport 
kości ,^°.r ,a m i p o lsk im i w  w yso- 
dotvnv,19,5 rn*^ ona ton. W ykonane 
*ka i i Zas w . Portach G dyni, Gdań 
ły  ^zczecina inw estyc je  wynios 
tys t tonac łl) — w  1946 r. 4.700
*>ku io J *  1947 r - 7 m il ton - wcje na w ykonane będą inw esty 
17,5 11 m iL  ton, w  1949 r, na
top 7 1 l on’ w  1950 r. na 19,5 m il. 
Sów ^ an?ówmno w  k ra ju  16 d ź w i- 
k °n a n ° rfa  0wycb ’ ^ żórawie. W y- 
dżw i "?  w  fab rykach  k ra jow ych  ' 9 
w acii in  zam ów iono w  Czechoslo 
«raz w iSów 7-m io  tonowych,
w iec , . s t - Zjednoczonych taśmo- 
•zczvtr, 13 * , Szczecfna o w yda jności 

^  w ej io  tysięcy ton na dobę.

’P°htaż°RC' g^ sńSkim  rozpoczęto 
*h. t or b dźw igów, w ykonano 257 

Portalowego i zainstalowaPo 10

halę warsztatową, m agazyn m ate
r ia łó w  pędnych oraz 2 podstacje 
elektryczne. W porcie gdyńskim  
zm ontowano 3 dźwiga chw ytakow e 
7-m io tonowe i  zainsta lowano 18 
podciągarek O sta tn io  w ykonu je  
się 6 dźw igów po rta low ych  oraz 1 
żóraw.

D la p o rtu  szczecińskiego zamó
w iono  ju ż  10 dźw igów  w  Czecho

s łow ac ji oraz taśmowce w  St. Z jed 
noezonych. Poza tym  zamówiono 
30 podciągarek wagonowych.

Centra la  Zaopatrzen ia M a te ria 
łowego w ybudow a ła p ierwszą część 
Centralnego M agazynu w  M yślow i 
cach o kubaturze 8500 m. sześć, o- 
raz rozpoczęła budowę dw u da l
szych części o kubaturze 17 tys ię 
cy m. sześć

Centra la  Dostaw D rzewnych bu 
du je  4-ro  tra ko w y  ta rta k  w  B y to 
m iu  a ponadto przystąp iła  do bu
dow y bocznicy ko le jow e j do ta rta  
k u  w  R udyłtowach.

(U)

Wzrasta wydajność pracy kolejarzy
W spółzawodnictwo wszystk ich 

jednostek służbowych d y re k c ji w ro  
o ław skie j P K P  daje poważne w y 
n ik i.  W ciągu osta tn ich 2-ch ty 
godni wydajność pracy na wszyst
k ich  odcinkach wzrosła  o 23 proc. 
W spółzawodnictwo obję ło już b li 
sko 30.600 ko le ja rzy  dolnośląskich.

We w spółzaw odnictw ie przodu je 
służba ruchu, k tó ra  w  ciągu 2-ch 
tygodn i k w ie tn ia  b r. osiągnęła 
28-procentowy w zrost w yda jności 
w  stosunku do miesiąca poprzednie 
go. N a jw iększe ko le jn e  osiągnięcia 
w ykazu ją : służba m echaniczna — 
25 proc., e lektro techniczna i  drogo 
wa po 18 proc.

Niezależnie od współzawodnic

tw a  na odc inku  pracy zawodowej, 
ko le ja rze  Dolnego Śląska prowadzą 
rów nież współzaw odnictw o na po
lu  społecznym, m iędzy poszczególny 
m i ko łam i Z ZK . k ładąc g łów ny na 
cisk na uak tyw n ien ie  sekcji kobie 
cych i  m łodzieżowych, zwiększenie 
liczby kursów , usunięcie braków  na 
po lu  op ieki san ita rne j oraz na u- 
sp raw n ien ie  dzia ła lności k u ltu ra l
no - ośw iatow ej.

Rewia państw słowiańskich
na Wystawie Itataczej w Pradze

(m) S łow iańska w ystaw a R o ln i
cza organizowana w  , Pradze czes
k ie j w  dn iach 2—23 m aja r.b., po

naszemu leśn ic tw u  o d zw ie rc ie d li 
stan naszych lasów, dośw iadcza l
n ic tw a  leśnego, oraz stan pa rków

m yślana jest jako  naczelna im p re - | narodowych i  rezerw atów k tó -
za w  szeregu uroczystości zw iąza
nych ze s tu le tn ią  rocznicą W iosny 
Ludów , oraz zniesienia pańszczyz
ny  w  Czechosłowacji. Do P rag i 
przybędą liczne delegacje i w y 
c ieczki ro ln ik ó w  ze . wszystk ich 
państw  s łow iańskich. U dz ia ł P o l
sk i zm ierzać będzie w  k ie ru n ku  
zobrazowania dotychczasowych o- 
giągnięć, oraz p lanów  na p rzy
szłość. D zia ł po lsk i składać się bę
dzie z następujących paw ilonów : 
1) reprezentacyjny, 2) k u ltu ra ln y  
i  3) gospodarczy. Specja ln ie in te 
resu jąco przedstaw iać się będzie 
paw ilon  gospodarczy. P rzedstaw io
ny w  n im  będzie rozw ój naszej 
p ro d u kc ji ro ln icze j na tle  re fo r
m y ro lne j. M o tyw  zasadniczy to 
p rodukc ja  roś linna, zwierzęca, i 
w y tw o ry  przem ysłu rolnego.

Fragm ent stoiska poświęconego

rych  w ie le  zostało u tw orzonych w  
okresie powojennym .

P aw ilon  poświęcony k u ltu rz e  wsi' 
po lsk ie j z ilu s tru je  przem iany spo
łeczne ja k ie  zaszły poprzez w a lkę  
chłopa o ziem ię i  praw a obyw a
te lskie. Sztuka ludow a reprezento
wana będzie przez liczne ekspona
ty  w  postaci' p ięknych  la le k  w  
s tro jach  reg ionalnych, w yro bó w  z 
drzewa, ce ram ik i, tk a n in  itp . W 
fe s tiw a lu  ludow e j m uzyk i, p ieśn i 
i tańca, reprezentować będzie Pol
skę siedem zespołów m łodzieżo
w ych w  ilośc i ok. 250 osób. W czę
ści kon ce rtow o-w ido w isko w e j weź
m ie udz ia ł 6'4-osobowy chór z Czę 
stochowy zespół taneczny z T o ru 
n ia  oraz. zespoły taneczne i  śpiewa
cze ze szkół ro ln iczych  z Chyłów? 
i  Ursynowa.

Ćwierć miliona robotników budowlanych
przy odbudowie kraju

20 tysięcy rob o tn ików  budow la 
nych zare jestrowało sic w  ciągu 
ostatniego miesiąca w  Z w iązku  £a 
w odów ym  R obotn ików  B udow la-

Przedłużenie terminu wykorzystania
1047k re d y tó w  In w e s ty c y fn y s h

K o m ite t Ekonom iczny Rady M i
n is tró w  pow zią ł, uchwałę, na mocy 
k tó re j z dniem  I  bm. wznowione

Wzrasta produkcja zegarów

Podciągarek wagonowych.

(am) Państwowa F abryka  Zega
ró w  w  Pieszycach na D o lnym  Ślą
sku w ykazu je  sta ły w zrost p rodu
k c ji:  w  lu ty m  br. w yprodukow ano 
300 zegarów, w  m arcu p rodukc ja  
pieszyckiego zakładu wyraża się 
już  cy frą  800 sztuk. Fabryka  p ro 
duku je  zegary wiszące ośm iodnio
wej w  estetycznej m ejąlfiwej skrzyń 
ce.......

W zw iązku ze zb liża jącym  się 
świętem  p ierw szom ajow ym  zało
ga fa b ry k i postanow iła  dołożyć 
w szelkich starań, by kw ie tn io w y  
p lan p ro d u k c ji zegarów przekro

czyć o 10 proc. i  w yprodukow ać 
zamiast p lanowanych 1000 sztuk — 
1100 zegarów.

Pieszycka fab ryka  zegarów przy
stępuje w  na jb liższym  czasie do 
p ro d u kc ji t. z w. czu jn ikó w  t j.  p re
cyzyjnych instrum entów , w yko ny- 
w u jących pom ia ry  z, dokładnością 
do jednej setnei m ilim e tra . Czu j
n ik i stanow ią dla szeregu gałęzi 
przem ysłowych konieczne narzę
dzia pom iarowe.

Ins tru m e n ty  tego rodza ju  p ro 
duku je  w  E urop ie  jedyn ie  Szw aj
caria. M

% 1347 r .
zostały k re d y ty  przew idziane w  
Państw ow ym  P lan ie In w e s ty c y j
nym  na ro k  1947 w  tych w ypad
kach, gdy chodzi o w ykonan ie  ro 
bó t inw estycy jnych  rozpoczętych 
przed dniem  1 k w ie tn ia  i będą
cych w  toku. W znow ienie k re d y 
tów  dotyczy ty lk o  tych inw estyc ji, 
co do k tó rych  bank finansu jący u- 
dz ie lił promesy w  te rm in ie  do 1 
k w ie tn ia  1948 r.

nych, k tó ry  liczy  już obecnie ok. 
250 tys. członków, podczas gdy na1 
początku ub. ro ku  ilość zare jestro  
wanych robo tn ików  w ynos iła  148,5 
tys. C y fry  te świadczą w ym ow n ie  
o nadchodzącym ożyw ionym  sezO'* 
nie budow lanym .

Ilość tzw . „d z ik ic h “  robotników., 
t j .  n ie  zrzeszonych, a m im o to  za 
trudn ia nych  przez przedsięb iorstw a 
p ryw atne , zm nie jszyła  się w  ciągu 
roku  z 20 proc. do 2 proc. wszyst 
k ich  rob o tn ików  budow lanych.

S ektor państw ow y i spółdzielczy, 
za trudn ia  obecnie na te ren ie  k ra  
ju  120 tys. rob o tn ików  budow la 
nych, a w  pe łn i sezonu ilość ta  
wzrośnie do 190 tys. Ponad pó ł ty  
siąca is tn ie jących w  W arszaw ie 
przedsięb iorstw  budow lanych
w szystk ich  sekto rów  za tru d n ia  3.7 
tys. robo tn ików .

Ruszą prace przy Mierzei Elbląskiej

Narada gospodarcza w Olsztynie
Do O lsztyna p rzyb y ła  10-cio oso 

bowa grupa fachowców  z Głównego 
U rzędu P lanow ania Przestrzennego 
z pro f. C iborow skim  na czele. Ce 
lem  przy jazdu te j g rupy jest oprą 
cowanie w raz z m ie jscow ym i czyn
n ika m i p lanu zagospodarowania 8 
pow ia tów  w ojew ództw a. P ow ia ta 
m i ty m i są: Susz, Pasłęk, B ran ie 
wo, Gorowo Iław ieck ie , Bartoszyce, 
L idzb a rk , Reszel i K ę trzyn . Przy 
sporządzaniu p lanów  brana będzie 
pod uwagę s tru k tu ra  gospodarcza 
w ojew ództw a, łącznie z trzem a za 
chodn im i pow ia tam i w o j. białostoc

przew idziany jest na okres jednego 
miesiąca.

Prace terenowe ek ipy  operacyj
nej rozpoczną się w  najb liższych 
dniach. Zebrany w  pow ia tach m a
te r ia ł posłuży do opracowania kon 
k re tnych  wniosków , dotyczących 
pozyc ji gospodarczej w o j. o lsz tyń
skiego w  ogó lnokra jow ym  plan ie  
gospodarczym.

Sprawó przebicia M ie rze i E lb lą 
sk ie j wchodzi osta tn io  w  stadium  
rea lizac ji.

Głębokość kanału, łączącego E l
bląg z morzem, wynosić będzie 5,5 
m etra, a szerokość na dn ie — 50 
m etrów . K an a ł służyć będzie dla 
s ta tków  do 3.000 ton z zanurze
niem  4.5 m. W ejście z morza do 
kana łu  zaprojektowano w  odległo
ści pó łto ra  k ilo m e tra  na północny 
wschód od la ta rn i w  K ry n ic y  M o r
skiej.

Praca przy kanale przeprowadzo 
na będzie w  k iik u  etapach: p ie rw 
szym etapem będzie przekopanie 
m ie rze i w raz z wzm ocnien iem  brze 
gów, p rzy czym  prace te w ykonane 
zostaną jeszcze w  roku  bieżącym. 
K o le jn ym  etapem będzie budowa 
m ola z pogłębieniem  p o rtu  w e j
ściowego do głębokości 5.5 m., a 
trzecim  w ykona się kana ł przez 
Za lew  W iślany. C zw artym  i ostat
n im  etapem będzie budowa sa
mego portu .

Rohoinicy fabryk krakowskich
w e w sp ó łzaw o d n ic tw ie  „p ie rw s z o m a jo w y m “

Załog i zakładów przem ysłow ych 
w oj. krakow skiego czynią przygo
tow an ia  do zam anifestowania w  dn.

Podjęta na polecenie M in is te r-  
, ■ „  , , stwa Przem ysłu i H and lu  w  roku
kiego. Pobyt g rupy operacyjne, ub ieg łym  reorganizacja branżo-

Pozytywne rezultaty

Zwększono dostawy wyrobów hutniczych
(m k) G łów nym i odbiorcam i w yro  

bów hutn iczych w  lu ty m  rb. by ły :
przem ysł państwowy, m in is terstw a, 
in s ty tu c je  państwowe i samorządo 
we oraz ko le j, p rzy czym  dostawy 
w  tym  m iesiącu przewyższały naj 
większe dotychczas osiągnięte cy 
fry . Dostawy styczniowe przewyż 
saono o 5 tys. ton, zaś przeciętną 
m iesięczną z r. ub. o 21 tys. ton. 
W  tym  czasie eksport s tanow ił t.yl 
ko  9 proc. ogólnych dostaw i  obej

Inwestycje energetyczne
* ajż P K y s p ie s z tf i j  odw odn ien ie  Ż u ła w

^ lo 11 *dn irhnieiSze . tereny Z iem  Za- p ierwszej pompy odwadniającej, za- 
G(5ański —  ż u ła w y W ie lk ie  i  '
*ąiane e ~ ~  były w  dużej części 
ńietr, r „ ° “ ą' Praca nad odwodnie
nia ° zł>°częła się od uruchom ie-

ch

Początkach m aja 1946 roku

Äkcjn siewna
D o ln ym  Ś ittskn

prace, związane z
a^C'^ siewn3 na D °lnym

brr* O b ie g a ją  końca Do dnia 
0k \vó riWe wszy s tk ich  powiatach 

ztw a w roc ław sk iego zasia

bm. tegają końca Do dnia

20Ö tys. ha zbóż kłoso-

s ilane j energią elektryczną. Od te
go czasu odbudowano p ra w ie
wszystkie urządzenia ć lektryczne
służące przed wojną do zasilan ia
pomp odwadniających. W 1946 r.
odbudowano 23 podstacje, w  1947 r.
11 podstacji, w  p ierw szym  k w a rta 
le 1948 r  6 podstacji.

Należy podkreślić n iezw yk le  cięż 
k ie  w a ru n k i p ra c y ' energetyków  
przy odbudowie tych urządzeń któ  
re w  większości zna jdow a ły się na 
terenach zalanych wodą. In w e s ty 
cje energetyczne na Żuławach u - 
m o ż liw iły  w , ciągu niespełna 2-ch 
la t odwodnien ie ponad 75 ty#, ha.

m ow ał 12 państw  europejskich i 
zamorskich.

Na szczególne podkreślen ie za 
sługu je w ykonanie w  ostatn ich 
dniach przez hutę „A n d rz e j“  ty 
siącznego rozjazdu kolejowego ty 
pu angielskiego dla PKP.

Wynnlnzsk
gdańskiego  k o le ja rz a

P racow n ik  parow ozow ni gdań
sk ie j, ślusarz S tefan Ostaszewski 
zakończył pracę nad wynalazkiem,, 
k tó ry  będzie posiada! duże znaczę 
nie  w  k o le jn ic tw ie  po lsk im . W yna 
la z ł on m ianow ic ie  ulepszoną do
datkow ą pompę, k tó ra  dostarcza 
pa ry  o wysokim  ciśn ien iu  do ha
m ulców  parowozowych. W ynalazek 
Ostaszewskiego zastosowano już 
na 10 parowozach z pe łnym  powo 
dzeniem.
■ C 3 I O I O S O  ■ CD B C D I CD ■ C

Służba Folsco
u c z y

b u d u l o
b r o n i

P I O I O I P R O I P I O I O I

wych zrzeszeń przem ysłow ych do
biega końca za w y ją tk ie m  jeszcze 
branży budow lane j i ins ta lacy jne j 
oraz organ izac ji tych przedsię

b io rs tw , k tó re  n ie  posiadają w y 
raźnej przynależności branżowej.

W  w iększości zrzeszeń ukonsty
tu o w a ły  się już  drogą w yborów  
zarządy, a w  stad iom  opracowania 
zna jdu je  się sprawa ustalenia w y 
sokości budżetów i składek człon
kow skich, k tó re  m ają być jedno
li te  d la  każdej branży.

W w y n ik u  uporządkow an ia o r
ganizacyjnego zrzeszeń dają się już  
zaobserwować pozytywne tego re 
zu lta ty , co szczególnie uw yda tn ia  
się na odcinku sprawozdawczości
i p lanow ania. ^

1-ym  M aja  swych osiągnięć w  dzie
dzin ie  p ro du kc ji.

R obotn icy na jw iększe j w  Polsce 
fa b ry k i k a b li w  P laszewie pod K ra  
kowem  p rz y s tą p ili z początkiem  
k w ie tn ia  r, b. do współzawodnic
tw a  pierwszom ajowego. W y n ik i1 
p ierwszych dwóch dekad w y k a 
zały. że załoga fa b ry k i „K a b e l“  
w  pe łn i w yko nu je  w zięte na siebie 
zobowiązania. P rodukc ja  w  dw u  
dekadach k w ie tn ia  wzrosła w  po
rów na n iu  z ub. m iesiącem  o 14®/*

Do pierwszom ajowego współza
w odn ic tw a p racy przystąp iła  ró w 
nież fab ryka  sody „S o lvay “  w  K ra  
kow ie  w zyw a jąc fab rykę  sody w  
M ątwach.

Jedna z na jw iększych  fa b ry k  prze 
m ysłu metalowego w  Polsce fa b ry 
ka „Z ie le n ie w s k i“  w  K ra k o w ie  ju ż  
w  pierwszych dw udziestu dn iach 
k w ie tn ia  uzyskała 10%  w zrostu  w y  
dajności p racy w  po rów nan iu  z u- 
b ieg łym  miesiącem. Cała załoga fa  
b ry k i,  licząca ponad 1.300 osób wzię 
ła udz ia ł w  w yścigu pracy.

Plan inwestycyjny Min. Pracy i Opieki Społecznej
Plan In w e s tycy jn y  M in is te rs tw a 

Pracy i O p iek i Społecznej r,a rb. 
p rzew idu je  łącznie 2.793 m il. zł., 
z czego na k re d y ty  skarbowe przy 
pada 859 m il. zł. i na środki w ła 
sne 1.934 m il. zł. K re d y ty  inw esty 
cy jne przeznaczone są g łów n ie  na 
bezpieczeństwo p racy i  inspekcję 
pracy, urzędy zatrudn ien ia , fu n 
dusz wczasów pracowniczych oraz 
fundusz in te rw e ncy jn y  dla roz ła 
dowania loka lnych ośrodków bez
robocia. Dalsze pozycje za jm ują  u - 
bezpieezenia społeczne, in w a lid z i, 
op ie k* społeczna oraz centra la M i

n is te rstw a Pracy i  
cznej.

O p iek i Społe-

Nswa ®rgari?ac'a zawałowa
Na zasadzie decyzji Z jazdu De

legatów  Polskiego Z w ią zku  In ży 
n ie rów  Budow lanych oraz K o m i
te tu  O rganizacyjnego Stowarzysze
n ia  Inżyn ie ró w  i  T echn ików  B u 
dow n ic tw a nastąp iło  połączenie o 
bu o rgan izacji pod nową nązwą 
. P o lsk i Zw iązek Inżyn ie ró w  i  Te
chn ikó w  B ud ow n ic tw a“ . Zebranie 
organ izacyjne O ddzia łu  W arszaw
skiego P Z IT B  odbędzie się dn ia  
28 k w ie tn ia  br.
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Odmiedzinp na W ybrzeżu (1)

wiosna
A n to n i jest jedńym  z w ie lu  stu

dentów  P o litech n ik i, k tó rzy  przed 
trzema la ty  p rzyw ęd row a li do 
Gdańska z różnych stron k ra ju  —  
po wiedzę techniczną. M ój roz
mówca, pochodzący z W arszawy, 
ju ż  za ro k  ma otrzym ać dyp lom  in  
żyn iera chemii. Gdy pytam  go o 
p any na przyszłość, m ów i na wstę 
pie: „N ie  mogę sobie wyobrazić roz 
s1 ania z Gdańskiem “ .

W labo ra to rium  g łow y pochyla ją  
się nad p robów kam i i  wagam i, stu  
danci odrab ia ją  egzaminacyjne ćw i 
czenia. Niebawem w y jdz ie  z te j u- 
czelni pierwsze pokolenie inżyn ie 
rów , w ychowanych już w  czysto 
po lskie j Politechnice G dańskie j, 
k tó ra  zresztą zawsze przyciągała 
znaczną liczbę po lsk ie j m łodzieży. 
W  r. 1939 było tam  około 400 stu 
denłów-Polaków. W ie lu  z n ich  w ró  
ciło po w o jn ie , by dokończyć roz
poczęte studia. Poza tym  p rz y b y li 
studenci ze Lw ow a, Lu b lina , ze 
Śląska Opolskiego i Dolnego, duża 
grupa z W ie lkopo lsk i i  Pomorza. 
Przed w o jną  polscy studenci w  
Gdańsku m ie li w łasny dom akade 
m ic k i p rzy  ul. N iedzia łkowskiego 
17.

M łodzież chcia łaby obecnie objąć 
rów nież ten dom, za ję ty  chw ilow o 
przez wojsko. Żądania m łodzieży 
w yd a ją  się słuszne wobec o lb rzy 
m ich trudności m ieszkaniowych, z 
ia k im i walczą studenci w  Gdańsku. 
M łodzież jest przeważnie żarnie j-

G dyn ia nie wniosła  w  w ianie god 
nych uw ag i tra d y c ji ku ltu ra ln ych . 
W tym  now ym  tworze w ie lko m ie j
skim , z lew ającym  się coraz w y ra ź 
n ie j w  jeden organizm., G dynia 
jest g łów n ie  ośrodkiem  życia eko 
nomicznego i  hand lu  zamorskiego. 
Wszyscy zgodnie stw ierdzają, że im  
pręży k u ltu ra ln e  —  poważne ko n 
certy, w yk ła d y , a nawet przedsta 
w ien ia  tea tra lne  nie  m ają w  G dyn i 
w ie lk iego powodzenia, podczas gdy, 
w  Gdańsku publiczność rozsadza 
sale. Tymczasem życie lite rack ie , 
muzyczne i plastyczne W ybrzeża 
skup iło  saę g łów n ie w  Sopocie. 
T ea tr Iw o  G alla trzym a się zasad 
niczo G dyni, choć osta tn io  została 
o tw a rta  w  Sopocie scena jego Tea 
t ru  Kam eralnego. W praw dzie  
w szystk ie  te m iejscowości są połą 
czone autobusam i i  ko le ją , lecz do 
pó k i W ybrzeże n ie  o trzym a zelek
try fik o w a n e j sieci kolejowej,, każ
d y  z ośrodków pow in ien  organizo
wać odrębne życie k u ltu ra ln e . W y
jazd do tea tru  np. z Gdańska do 
G dyn i jest połączony z dużym  na
k ładem  czasu i  s ił, co un iem ożliw ia  
korzystan ie  z te a tru  ludziom , roz
poczynającym  pracę .wcześnie rano. 
To samo dotyczy zresztą w szelkich 
in n ych  im prez ku ltu ra ln ych . N ic 
zatem dziwnego, że w  Gdańsku po 
w s ta ją  ciągle nowe p ro je k ty . Roz-

ją na w ie lu  budow lach zabytko
wych. Rozpoczęta odbudowa s łyn 
nego Kościoła Panny M a r ii ucho
dzi za na jw iększe przedsięwzięcie 
konserw atorsk ie  w  Europie.

WIOSENNY ODDECH 
WYBRZEŻA

W tra m w a ju  spotka łam  lw ow ian  
kę, k tó ra  jechała z koszykiem  na 
ta rg  po ryby . Pow iedzia ła m i typo 
w ym  akcentem  lw ow sk im , że do
brze się czuje w  Gdańsku, bo bar 
dso pokochała „m orze“ . W k w ie t
n iow ym  słońcu to je j „m orze“  m ie 
n i się w szys tk im i odcieniam i błę
k itu  i  seledynu, sp ływ ając p ianą 
w  czyściu tk i, w yp łuka ny , k rem ow y 
piasek plaży. Sopockie molo ma 
jeszcze codzienny, przedsezonowy 
wyg ląd. Na ławeczkach siedzą lu 
dzie, k tó rz y  po raz p ierw szy w  tym  
ro k u  odw aży li się w ys taw ić  na dzia 
łan ie  słońca bose nogi i obnażone 
ram iona. Tup iąc nóżkam i zbiega 
po schodkach na plażę parę m ałych 
dzieci. Za chw ilę  w idzę na d rew 
n ianym  m ostku pośpiesznie rzuco
ną dziecinną pończoszkę i panto fe
lek, którego podeszwa ma może 
dziesięć cen tym etrów  długości. 
Dzieci bardzo śpieszyły się do mo 
rza, na wiosenne pow itan ie  fa l.

Ten radosny, w iosenny oddech 
Wybrzeża, narzucający się jako

Liga godności człowieka

m ow y są pełne tro sk i o stworzenie |.pierwsze w rażenie z kw ie tn io w ych  
m ożliwości rozw o ju  lokalnego ży- 1 odw iedzin  nad morzem, n ie  w y n i
cła ku ltu ra lnego . Ludność m iasta

s iowa. W szystkie domy akademie- stale wzrasta, is tn ie ją  poważne tru d
k ie  w  Gdańsku i  Wrzeszczu mogą 
pomieścić zaledw ie 500 osób, a stu 
dentów  jest k ilk a  tysięcy.

POD ZNAKIEM EGZAMINÓW
Na skwerkach m iasta, wśród o- 

grodów rozkw itłych  o lśniewającym  
złotem  fo rsyc ji w idać wszędzie pa 
ry  studentów, uczących się do e- 
gzaminów. W zory chemiczne lu b  na 
zw y anatomiczne sk ładają się g łów  
nie na d ia log i tych na jm ilszych f l i r  
tów , k tó ry m  pomaga słońce wcze
snej tegorocznej- w iosny - nadm or
skie j. W  zespole m iejscowości, l i 
czących niecałe 200 tysięcy m iesz
kańców  (Gdańsk, Wrzeszcz, Oliwa., 
Sopot) życie p ięc iu  szkół wyższych 
zaznacza się w y b itn y m  akcentem. 
Oczywiście na js iln ie j w e Wrzesz
czu, posiadającym  obok P o litechn i 
k i w span ia le  rozw ija ją cą  słę A k a 
demię Lekarską. Wyższa Szkoła 
Sztuk P ięknych  i  Wyższa Szkoła 
H and lu  M orskiego u loko w a ły  się 
Sopocie, i  wreszcie Pedagogium —  
O liw ie .

W  oknach ks ięga rn i oglądam  z 
przyjem nością m a te ria ły  naukowe, 
wydane przez B ra tn ią  Pomoc Po
lite c h n ik i. T rzy  tom y  „Stereomecha 
n ik i technicznej“  Hubera, „T eoria  
p rądów  zm iennych“  Staniew icza, 
.Technologia m e ta li“  Drehera. Te 
w ydaw n ic tw a zrea lizowane p rzy po 
mocy b ra tn ia ck ich  pow ie laczy 1 
spięte b ra tn ia ck im i maszynami do 
spisania m ają  w  m oich oczach ta k i 
sam urok, jak  na jp iękn ie jsze k w ia 
ty  w iosny.

STARY GDAŃSK ODŻYJE

ności m ieszkaniowe, choć ostatn io 
wzm ógł się w yraźn ie  ruch  w  k ie 
ru n ku  odbudowy. Proces Forstera 
odbyw a się w łaśnie w  dawnej h a li 
sportowej, przerabianej obecnie Pa 
tea tr (na 1300 osób). We w rześniu 
br. te a tr ten zostanie już w y k o ń 
czony. Wszyscy m arzą w  Gdańsku 
o teatrze m uzycznym, zwłaszcza 
autochtoni,, posiadający duże zain
teresowania muzyczne. Zaintereso
w an ia  te w y ro b iły  się w  s iln ie roz 
w in ię tych  chórach, k tó re  przez o- 
statriie  dziesią tk i la t  b y ły  podstaw ą 
k u ltyw o w a n ia  polskości w  Gdań
sku. Szkie lety rusztow ań w yrasta -

ka wszakże w yłącznie z po ry  ro 
ku. Wszystko, co dzieje się tam  
w  życiu naukow ym  i  k u ltu ra ln o - 
organizacyjnym , ma wszelkie ce
chy w iosny, w ype łn ione j pracam i 
przygotow aw czym i do pełnego roz
k w itu . W ie lk ie  m ożliwości rozw oju  
ku ltu ra lnego  nad Zatoką Gdańską 
tk w ią  potencja ln ie  w  ludziach, k tó  
rzy  tam  spraw n ie m ob ilizu ją  swoje 
mózgi i  serca, w yko rzys tu jąc  dwa 
wspaniałe ośrodki m yśli, ja k im i są 
B ib lio teka  M ie jska  i A rch iw u m  
Państwowe. O podstawowej ro li 
tych  in s ty tu c ji w  życiu Gdańska i 
W ybrzeża napiszę w  następnych' a r 
tyku łach.

Z o fia  Karczewska - M ark iew icz

W  W arszaw ie rozpoczęła obrady 
I-sze ogólnopolska kon ferencja  de
legatów  okręgów  oraz zarządu głó
wnego L ig i do W a lk i z rasizmem. 
P ro te k to ra t nad kon ferencją  ob ją ł 
M arszałek Sejm u Wł. K ow a lsk i.

K on fe renc ja  została zwołana w  
c h w ili gdy L iga  uznała pierwszą 
fazę swoje j dzia ła lności za ukoń 
czoną. W te j fazie dzia ła lności L i 
g i ogran iczyła się wyłącznie do 
zwalczania pokutu jących jeszcze w  
Polsce po w o jn ie  resztek antyse
m ityzm u. N ie  przestając nadal in 
teresować się zagadnieniem  an ty
sem ityzm u. N ie . przestając nadal 
interesować się zagadnieniem an
tysem ityzm u i  prow adzić pracy, 
m ającej na celu uśw iadom ienie 
społeczeństwa o jego szkodliwości, 
L iga  rozszerza znacznie zakres 
sw o je j dz ia ła lności i  swoich za in
teresowań.

Rasizm to n ie  jest ty lk o  i  w y 
łącznie antysem ityzm . Rasizm to 
dyskrym inac ja  cz łow ieka odm ien

ne j rasy, w yzysk ludów  k o lo ft 
w ych przez rasą b ia łą  pod P®* 
rem  ich  niższości duchowej 1 
m ien ie  ich dążeń wolnościowy®0

Zgodnie ze sw ym  statutem  D U  
jest organizacją do w a lk i z ,wSZfJ  
k im i prze jaw am i ras is tow sk ich  t 
o rii, a w ięc  do w a lk i o prawo 
godność człow ieka bez względuurtą 
rasę, pochodzenie, re lig ię  itp . 
za ty m i celam i o charakterze neg®J 
tyw n ym  punktem  ciężkości w  P*®: 
cach L ig i jest druga część celów 
statutow ych, a m ianow ic ie  bua*°l 
nie życzliwości w za jem nej m ię«** 
ludźm i i  w spó łdz ia łan ie  w  konkre* 
tnych akcjach społecznych z innyj 
m i organ izacjam i zarówno na te* 
ren ie  k ra jo w ym , ja k  i  międzyn®^ 
rodow ym .

O bradująca w  W arszawie kon ie * 
renc ja  ma w ytyczyć lin ie  dalszej 
dz ia ła lnośc i p rogram ow ej i orga* 
n izacy jne j oraz dokonać w y b o n * 
nowych w ładz L ig i.  * •

B ogaty p ro g ra m  im p re z  
w okresie Targów Poznańskich

W okresie Targów  Poznań p rzy 
gotow uje specjalne im prezy k u l- 
tu ra lno -roz ryw ko w e  dla  swych go
ści.

Reprezentacyjna Opera Polska 
w ystaw iać będzie m. in. „E ugen iu 
sza O nieg ina“ , „C arm en“  i  „H a l
kę“ . Państwow y T ea tr P o lsk i prze
w id u je  na okres Targów  sztukę J. 
B. P riestleya „Pan inspekto r p rzy 
szedł“  z udzia łem  M ieczysław y 
Ć w ik liń s k ie j, sztukę A. G rzym a ły - 
Siedleckiego „W esele pan i du B a r
r y “  oraz sztukę L i l ia n  H e llm an — 
„L is ie  gniazdo“  i  W. Szekspira — 
„Sen nocy le tn ie j“ . T ea tr N ow y 
zapowiada: „Judasza z K a r io tu “  z 
udziałem  L u d w ik a  Solskiego oraz 
„M a rię  S tua rt“  —  Słowackiego.

W M uzeum  W ie lkopo lsk im  otw® 
rta  zostanie w  d n iu  25 kw ie tn i®  
w ystaw a p.n, „W iosna Lu dó w  • 
O rganizowana jest także wystaw® 
Z w ią zku  A rty s tó w  P lastyków  w 
salonie Sztuk P lastycznych. Foz* 
tym  udostępnione będą d la  zwiedz® 
jących zb iory  m uzealne malarstw® 
polskiego obrazujące sztukę polak® 
od X V I I I  w ie k u  do doby współ
czesnej oraz ga le ria  m a la rs tw a ob
cego.

F ilh a rm on ia  Poznańska wystąP® 
z k ilkom a  koncertam i, uwzględni® 
jąc  w  p ie rw szym  rzędzie dzieł® 
kom pozytorów  słow iańskich.

P rzew idziane są ponadto liczn® 
im prezy sportowe.

Pokaz filmów polskich
w  H els inkach

H E L S IN K I, 24. 4. (PAP). W pią-
• tek o d b y ł Się H e ls inkach p ie rw 
s z y  o fic ja ln y  pokaz f ilm ó w  p o l
skich: „S u ita  W arszawska“ , R ecita l

14-ty dz*eń procesy  Forstera

Prokurator żąda kary śmierci
Mowa oskarży cielska prok. M! Siewierskiego

Po o tw a rc iu  sobotniej sesji N a j
wyższego T rybun a łu  Narodowego 
głos zabrał oskarżony Forster, k tó 
r y  ośw iadczyj, iż  n igd y  nie  b y ł sze 
fem  zarządu cyw ilnego czw arte j 
a rm ii. S tanow isko to  sprawował 
n ie ja k i Herm an. Fors te r dodał, iż 
w  toku  procesu m ów iono o róż
nych rozkazach H im m le ra  lu b  H it  
le ra, n igdy zaś nie  m ów iono o na
stępstwach, ja k ie  pociąga za 
sobą n iew ykonan ie  rozkazu na jw yż 
szych dosto jn ików .

F ors te r p rzytoczył wypadek, że 
W śród zn ieruchom ia łych u lic  s ta ' G au le ite r W agner został rozstrzela 

ego Gdańska, powalonego w  g ru  ny  bez s®du za nieposłuszeństwo, 
.y, zazie len iły się nad kana łam i ; Przewodniczący u d ^ e li ł  następ- 
;y lw e tk i płaczących w ierzb. W te j nie głosu P ie rw szem u oskarżycie lo- 
lustcjs rob ią  w rażen ie zapow iedzi w l ’ P roku ra to row i M ieczysław ow i
idrodzenia p iękna dawnego Gdań- S iew ierskiem u.
;ka, k tó ry  będzie odbudowany w e- 1 ».Proces n in ie jszy  —  m ó w ił p ro - 
i lu g  starych wzorów. W  zaciszu k u ra to r — ukazyw a ł ko le jno  co- 
jca la łe j B ib lio te k i M ie jsk ie j po- r. az n .owe obrazy. dwóch odrębnych
vsta je  m ontowana entuzjazm em św ia tów “ . „W idz ie liśm y św ia t po-
m iłośników Gdańska ka rto te ka  po- krzyw dzonych i  św ia t k rzyw d z ic ie
;zczególnych dom ów starom ie jsk ich, h ’. sw.ia t «enuęzonych i  św ia t c,e-

’ mięzcow, św ia t m ordowanych i 
dtwarzająca p rzy  pomocy o lb rzy- św ia t m orderców “ .
ruch m ate ria łów  b ib liog ra ficznych
lo k ła d n y  ksz ta łt każdej kam ien icy , 1 P ro k u ra to r zw ró c ił uwagę sę- 
cażdego kościoła. Rośnie grono dziów  na liczne fo tog ra fie  załączo- 
naw ców  przeszłości Gdańska pod ne do a k t sprawy, a przedstaw ia ją- 
uerunkiem  k ilk u  specja listów , k tó  cf  w  m om entach egzekucji przed- 

rzy  szczęśliwie ob ję li po w o jn ie  k ie  s ta w ic ie li tych  dwóch jw ia to w .  Sę 
\  , . , . „ dz iow ie  M ie li moznosc przy jrzeć

ow m ctw o g łów nych p lacówek k u l tw a rzy  G au le ite ra  ; nam ie s t„ i-
lu ra ln ych . Na czoło w ysuw a ją  się ka  R Forstera  tryum fu jącego
swoją działa lnością d y re k to r B ib lio  , w  m omencie p rzy jm ow an ia  de fila
:eki M ie jsk ie j D r. M a rian  Pelczar,
. d y re k to r A rch iw u m  Państwowego 
5r. M a rc in  Dragan. O bydw aj za- 
iłużeni działacze przedw ojennej Po 
on ii gdańskiej. W ierzą w e wspa- 
l ia ły  ro z k w it  życia naukowego i  a r 
;ystycznego w  Gdańsku, k tó ry  ma 
>ogatą przeszłość k u ltu ra ln ą  zw ią  
:aną z Polską.

AUTOCHTONI MARZĄ 
O TEATRZE MUZYCZNYM 

Do w ie lk iego  skupiska, lu d z i na 
Wybrzeżu, obejm ującego w szystk ie  
m iejscowości nad Za toką  Gdańską.

dy  SS, oprowadzania po w c ie le n iu  
Gdańska do N iem iec H itle ra  po 
m ieście i  pobo jow isku  W esterp la t
te. Patrząc na tę zadowoloną 
tw a rz  nasuwa się pytanie , czy ta 
na pozór tw a rz  ludzka m ia ła  coś 
wspólnego z lu d z k im i uczuciam i. 
P ytan ie  to  nasuwało się w  toku  ca
łego procesu, k ie d y  oskarżony m il
czał, gdy przesuw ały się m akabrycz 
ne sceny prześladowań ludności 
po lsk ie j. O dgradzał się zawsze fa ł
szem o rzekom ej n iew iedzy o tym  
co się dzia ło  w  Gdańsku i  na Po- 
m o m

Oskarżony s to i dz is ia j wobec, 
bankruc tw a sw o je j p o lity k i i  po
l i t y k i  całego faszyzmu. Bole je  nad 
tym  bankructw em , jednakże nie  
znalazł słów  lu dzk ie j oceny swego 
poprzedniego postępowania.

Przewód sądowy w ykaza ł ró w 
nież, że na obszarze Wolnego M ia 
sta Gdańska osk. Forster, działa jąc 
w  im ie n iu  NSDAP, jeszcze przed 
wybuchem  w o jn y  dokonyw ał p rzy 
gotowań do agresji przez u tw orze
n ie  tzw. S S -H e im w ehry oraz in 
nych o rgan izac ji pa ram ilita rn ych . 
F ors te r przygotow ał sam proces za 
boru ziem polskiego Pomorza.

Forster b y ł jednym  z n a jb liż 
szych i  na jbardz ie j zaufanych 
w spó łp racow ników  H itle ra . B y ł 
w ta jem n iczony w  jego dalekosiężne 
plamy i  podporządkow ywał im  ca ł
kow ic ie  lin ię  sw o je j propagandy.

Jednym  z m is trzów  w  operowa
n iu  n iep raw d z iw ym i argum entam i 
b y ł w łaśnie A lb e rt Forster.

C harakte ryzu jąc stanowisko F o r
stera w  aparacie po litycznym  h i t 
le row sk ich  N iem iec, prok. S iew ie r 
Ski po łożył nacisk na tak t, że 
oskarżony s k u p ił w  swych rękach 
ogromną władzę. B y ł on w  czasie 
okupac ji jednocześnie G auleiterem  
p a r t i i i  nam iestn ik iem  Rzeszy. 
W szystko co się działo na teren ie 
Gdańska i  Pomorza leżało w  ra 
mach zakreślonego przez pa rtię  
program u a w ykonyw ane było 
przez podległy F ors terow i aparat 
adm in is tracy jny.

N iem cy h itle ro w sk ie  zrabow ały 
nam k ra j w raz z ludnośńą i rozpo 
częły ludność tę niszczyć licząc się 
n iek iedy  ty lko  z potrzebą zachowa 
nia sobie dość liczne j s iły  robo
czej.

Realizatorem  te j zbrodniczej po li 
ty k i na Pomorzu b y ł Forster k tó 
rego każde niem al posunięcie tw ło 
bezpraw iem  w  św ietle  postanowień 
praw a międzynarodowego. 

Oskarżony jako szef adm im stra -

wyższy zw ie rzchn ik  p a r t i i na tym  
te ren ie  odpow iedzia lny jest za całą 
zbrodniczą działalność h itle ro w 
skiego apara tu w  tym  kra ju .

Moc czynienia przez niego zła 
była, zdaniem  prokura to ra , w ię k 
sza n iż  fo rm a lne  jego up ra w n ie 
nia. Jaskrawo się to  uw yda tn ia  na 
odcinku a k c ji przesiedleńczej i  ger 
m anizacji dzieci.

F ors te r m ia ł dw ie  drogi. M ógł 
p rzeciw staw iać się dzia ła lności SS 
i  p o lic ji, a lbo też z góry o ile  się 
n ie  p rzec iw staw ił, p rzyjąć odpo
wiedzialność karną za dokonywane 
przez n ich  zbrodnie. Jak  w iadom o, 
Forster w y b ra ł to drug ie  i  dlatego 
ponieść m usi karę za zbrodnie SS 
i  p o lic ji dokonane na Pomorzu ja k  
rów nież za swoje własne czyny.

Przechodząc do analizy p raw ne j 
czynów oskarżonego, p ro ku ra to r 
podkreś lił, że po lsk i dem okratycz
ny  św iatopogląd wym aga aby od
pow iedzia lność za zbrodnie poniósł 
rów nież ustawodawca, k tó ry  w y 
daje no rm y prawne, zaw iera jące 
w  swej treści przestępstwa. W 
m yśl te j zasady odpowiedzialność 
ponosi na ró w n i rozkazodawca i  
wykonaw ca zbrodniczych rozka
zów. Każdy zaś czyn zarzucany o- 
sk irżonem u F ors te row i w ype łn ia  
znam iona przestępstw zaw artych w  
p raw ie  ka rn ym  w szystk ich  c y w il i
zowanych narodów, a także w  ko 
deksie karnym  Rzeszy N iem ieck ie j.

W szystkie społeczeństwa, k tó re  
same doznały k rzyw d  okupacyj
nych albo dostrzegły n iebezpie
czeństwo tego z jaw iska  dla całej 
ludzkości, zgodnie us tanow iły  ka ry  
szczególnie surowe za zbrodnie w o- 
lenne.

Dla. najcięższych przypadków  
nrz-iL.fJowanja przez okupanta lud 
ności c y w iln e j i zru nia s ię . nad 
nią. p rzew idu je  się karę na jc ięż
szą - - karę śm ierci.

Po -przem ówieniu p rokura to ra  
S ic

Chopinowski“ ,, „Czarne Z ło to “  I 
„Sm ok P odw aw elsk i“ .

Rząd f iń s k i b y l na pokazie rep re j 
zentowany przez p rem iera  oraz k i l  
ku  m in is trów . Na pokaz p rzyb y li 
rów nież przedstaw icie le korpus« 
dyplomatycznego, p a r t i i p o lity c y  
nych, prasy, rad ia , f ilm u  i m ie jsc®4 
w e j P o lon ii. _ .

Przed w yśw ie tlen iem  f ilm u  w y   ̂
głoszono k ró tk ie  przem ówienia. Pd 
bliczność p rzy ję ła  po lsk ie  f  ilmY 
entuzjastycznie.

Delegacja polskich Zw. Zaw.
w Szwecji

SZTO K H O LM . 24 4. (PAP). N®
zaproszenie cen tra li szwedzki® 
zw iązków  zawodowych p rz y b y li “  
Sztokholm u, ja ko  delegaci p o lsk i®  
zw iązków  zawodowych —  K u ry »0 
w icz  i  Gebert. ' „

Po przeprowadzeniu rozm ów 
przedstaw icie lam i c e n tra li szwę® 
k ic h  zw iązków  zawodowych, zwńł 
ku  ko le ja rzy  i zw iązku  metalowe? 
— delegacja polska pow róci 0 
k ra ju .

Hiemiecki dziennikarz
o nobyc*e w Polsce

B E R L IN , 24. 4. (API). Pod ^
lem  „Z m artw ychw s ta n ie  W arsz^ 
w y “  —  zamieszczono w  organie P^  
t i i  Jedności Socjalistycznej „N 13} 1.,, 
D eutschland“  a r ty k u ł H uberta  ^  
za, jednego z uczestników  wycie ^  
k i  dz iennikarzy n iem ieckich w  V 
SC6 . .

A u to r a r ty k u łu  op isu je  zms. ¿o 
n ie  s to licy  P o lsk i i podkreśla, ze^ eg 
konane ono zostało świadom ie pr*-
bestia lskich h itle row ców . L inz ’ eh3'

rak te ryzu je  w y s iłk i narodu P ° ls^  * 
go w  dziele odbudowy W a rs z a w y  
om aw ia obszernie dotychczas® „ 
osiągnięcia oraz p lany  na P 
szłość. . ¿ja

A u to r w yraża swój podziw  
ludności W arszawy oraz dla e .y 
zj-azmu całego społeczeństwa v 
p racy nad odbudową najba® 
zniszczonego m iasta św iata.

Presia lent Senes* 
przy ął bułgarską delegaci«?

,e* t
• PRAG A. 24 4. (PAP). PreZJ  pCr
Benesz p rz y ją ł w  ■ sobotę Pr .. ^ je j' 
ludn iem  w  swoje j rezydencji '- ' ’ QU

•J l c yw iln e j «ełego Pomorza i  na j , godz. io-a*

kiego przev/v.. ’ ¡liczący od- ¡rk ie j w  Sezimovem U s ti rzW ).eiń 
ezyrawę do pon iedz ia łku  do delegację bu łgarską z _ pre«1

iD ym itrow e m  na czele
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5  minut
h is to rii W a rs z a w ?/

1624 rok  w o k r e  
sie w iosennym  
sta ł się znowu ro 
k iem  w i e l k i c h  
prac z iem nych  
p rzy  sypaniu no- 

„  n s & w y c h  w a lów  do-
ąy.a Warszawy. W a ły  te w  w y n ik u  
z,ufań atm osferycznych ulegały  

sc szybkiemu niszczeniu. R ów nień 
*r,Ostała ludność m iasta i  coraz 

n i-  i  budow li pow staw ało za gra- 
^ca?ni stolicy. Każde usypanie  no- 
s t1JC™ wałów  rozszerzało teren m ia- 

a- Obejmując bu dynk i przedmieść.
W  1848 r . w  

k w ie tn iu  zakoń
czono ostatecznie 
budowę dworca  
kolejowego l in i i  
W arszawa - W ilno. 
M iasto coraz bar- 

-  dzie j staje się 
w ażnym  węzłem  

mun ik a c ji ko le jow e j.
6 kw ie tn ia  '1832 

ro ku  w ładze ro 
syjskie- rozw iąza
ły  Tow arzystw o  
P rzy jac ió ł N auk  
w W a r s z a w i e .  
Opustoszał Pałac 
Staszica. W krótce  

*ir ,  Zeszpecono i  sam, budynek, 
na , al a.c w  n im  kap licę  cerkiew - 
Ł;n '  ^znosząc na szczycie dw ie cer 

le^ e  „cebule".

Z p a ła c a m i czy  bez?
Piać Zwycięstwa w poszukiwaniu form odkniowv

MEGAN

bot-era

Zza k ra to w n icy  d rew n ianych  ru  
sztowań ukazu je  pow o li swe now e 
ob licze c iężk i fro n to n  gm achów są 
dów  w o jskow ych. Z n ika  m asywna 
nadbudów ka przed „g łów nym  w e j
ściem. Równocześnie zn ika ją  ostat 
n ie  ś lady ognia, k tó ry  s tra w ił bu  
dynek w  październ iku  1944 t .  Ten 
budynek —  w raca jący do życia 
dz ięk i s taran iom  a rch ite k tó w  i  god 
nej pochw ały in ic ja ty w ie  M in . O- 
b rony  N arodow ej ,—  to pierwsza bu 
dow la  odradzającego się P lacu Sas 
kiego —  P lacu Zw ycięstw a. Co 
p raw da w zd łuż po łudn iow e j k-rawę 
dzi p lacu  wznosi się szara, n iska 
budow la  —  siedziba te a tru  »Pla
ców ka“ , ale jes t to  budynek p ro w i 
zoryczny. Z n ik n ie  on  z m ie jskiego 
k ra job ra zu  z m om entem  rozpoczę
cia p rac nad zm ianą dzisiejszego o- 
b licza P lacu Zw ycięstw a, nad p rzy  
wrócen iem  m u „o p ra w y “  zgodnej z 
h is to rią  tego centra lnego przez d łu  
gie la ta  m ie jsca w  sto licy.

D aw ny P lac Saski s tan ow ił ośro 
dek t.zw . „os i saskie j“ - . ( l in i i  K a 
row a —  Chłodna) i  obecnie m a być 
przyw rócona ta  w łaśnie jego ro la. 
P rzy o k a z ji w a rto  sobie p rzypom 
nieć, iż  w  la tach po pierwszej w o j 
n ie  pa ro k ro tn ie  próbowano nadać 
budynkom  otaczającym  p lac fo rm y  
arch itekton iczne tworzące pewną 
całość. W  1927 a następnie w  1935

Milion mandatów
za znęcanie się nad zwierzętami

*hocnCą Ksi;ł zi?c3 P°d górę jedzie 
Hie n°  .P rzeładowany wóz. K oń  
s;e uciągnąć ciężaru, Szarpie
Sza uprzćży> s ta ja  W oźnica zm u- 
jąc f °  do ruszenia z m ie jsca b i-  

j  bru ta ln ie  po g łow ie  i  kopiąc, 
^ ie k  tedy w łaśn ie  p o ja w ia  się czlo 
Ryj* W n ieb iesk ie j czapce ze srebr 

Paskiem. To inspek to r Tow a- 
Jest • O p iek i nad Zw ierzętam i. 
tiy  , 3uż i  m il ic ja n t  i  m andat ka r- 

czasami —  areszt, 
ob razk i na. u licach W ar- 

Cz?st» !P°żna..iza<3bserwować dość 
ży . w  lo k a lu  T ow arzystw a le - 
dzideł 5 ba tów  z d ru tu , pałek, w ę- 
k tónJ»-z bo lcam i itp . narzędzi, 
^ t ą 11 Woź™ e  to r tu ro w a li zwie-

Ą dHn° CZenie T ow arzys tw  O pię
to !^  d Z w ie rzę tam i R.P. dzia ła od 
tlą 1 r 05- Celem T -w a  jes t ochro- 
Ziyrri ̂ r z ą t  i  ich  obrona przed 
taj. 1 o k ru tn y m  trak tow an iem  o- 
doli Wp yw a n ie na polepszenie ich

®zWa1nC - w  s ta łym  kon takc ie  ze 
^ m i  v  Szwecją, Danią, i  in -  
teg nKraJ'ami, T -w o  sprowadza sze 
1 apa^d^owoczcśniejszych urządzeń 
^drdzi 4° W’ k tó re  służą do ja k  naj
daszku hum an itarnego ub o ju  w  

zych rzeźniach.
*W C2aln i k ie i»  M in . R o ln ic tw a  do- 

spłonek do aparatów u- 
Jereni« * sam ych apara tów  na 
będzie całe3 p o lsk i odbywać się 
da ¡i„ ^ łą c z n ie  przez T -w o, co 
■V-v« arancję, że ubój będzie hu 

m an ita rny . D z ia ła jąc  p rzy  pe łnym  
poparc iu  Kom . Gł. M . O. i M in . 
Adm . Publ., T -w o  ro z w ija  żywą 
działalność, rea lizu jąc  swe s ta tu 
tow e założenia. Wystarczy powie
dzieć, że w samej tylko Warszawie 
w  roku 47 sporządzono 5000 pro
tokółów oraz ściągnięto 1.000.000 
mandatów karnych.

T -w o  p row adzi rów nież propa
gandę w śród m łodzieży, mającą 
na , ce lu  ochronę zw ierząt i  p rzy 
ro d y , .(Premier w y a s y g n o w a ł,na ten 
ce l 1 m il io n  zł. ■ ,r

Pożyteczna działalność T -w a  nie  
wszędzie jednak zna jdu je  na leży
tą  ocenę. P rzykładem  tego jest 
W ydz ia ł K w a te run kow y  Z. M., k tó  
r y  m im o w ie lo k ro tnych  in te rw e n 
c j i  n ie  p rz y d z ie lił dotychczas T -w u  
należytego loka lu . Zarząd GŁ i  
oddzia ł warszawski gnieżdżą się w  
2 pokojach, z k tó rych  jeden jest 
przechodni. Jasne, że praca w  ta 
k ic h  w arunkach jest bardzo u tru 
dniona. Dalszym  m ankam entem  
jest odm ów ienie przez M in . Kom . 
zniżek na ko le je  inspekto rom  T -w a  
jeżdżącym w  teren. A  przecież lu 
dzie c i w  85 proc. p racu ją  honoro
wo.

Inne trudności to b ra k  fachow 
ców  no i,., go tów ki.

Jednakże prezes T -w a inż. T. 
M a łeck i jest pełen najlepszych m y 
ś li i  energ ii.

—  Dam y sobie radę 1 przezw y
ciężym y wszystkie trudności —  po
w iada  —- potrzeba nam ty lk o  loka 
lu . (czerk)

Akm;a w x v v w  ” R °m ie "  U roczysta Aka 
W ? r ocz" 1cę założenia OMTUR. 
6raftck na 0 SOflz. 9.S0 złożenie

deko riff.^b jt ,  Nieznanego żołnierza 
ym* zaac?kam ib ' Turow ców  pam iątko-

o „  O d c z y t ytía &0(12 19 ---- ------- * , ,
O iaén^eg-o póczytowej Muzeum
&  Pc.wszer.f- S ikorskiego 3) w  ra- 
* e oócztth / Ch "T k la d ó w  un iw ersy- 
, j i j k l i i :  . w  ? r  M iac iyg ław a Orłowicza 

'^Z llpy  k ra in ie  t.vsin.r*« ■íptíím’ "   

15

W  S Ś u B iC t i
flkudbm’n

....tragicznie strzaskana koium nada pałacu Sasów i Grób Niezna
nego Żołnierza....

a2ufy i ’ warm ia“ 1® tysiaca l ezior“  —
* .'ímáz. i  e *

1,6 f'dczv t'v S t l i  .Parafia lnej na Saskiei otam slflwn Toełńohiorrn:czne

JS

Stanisława Jasińskiego p t 
niebezpieczeństwo niem iec-

Koncertu
0 “ »««yki 7 » pn - " 0d  fo !k l° ru  i  tań 

K .  fo tłz  3,  koncer to w e j" .  
i i  c,w  gmachu ZNP (u l. Sm uli-

*a ° 'la2achn¡a¡aw  "R o m ie " — 10 koncert 

. &
1 »«.Veo e Is i'V '‘nacni ___
«h s^as trv  k o n ce rt z udziałem chóru 
6«jP.DrzoV, , , ,0rnv Wojska  Polskiego. Do- 

16 dla n " ?”  budowę burs i  sty

. ” S Ł ’ ¿ « s ą  k ,  o l A

T E A T R  NOWY I fu ła w s k a  38)! O *»<1*
Is 30 „S łom kow y kapelusz“ .

I K A TK  K I.A S Y fZ N  V i Mokotowska ISO 
o gmiż. 19 .,Rozdroże m iłośc i".

TKA TU M IN I A T I1 K V (M arszałków -»« 
00): o godz 19 „Dorn przy* drodze"

CO MORIM A (Szwedzka ŻD o gpdt 1S 
„C h o ry  z u ro je n ia " .

TE A T R  S T l.D IO  (K arow o 31): codzien
nie (oprOcz poniedzia łków ) o godz. 19-eJ 
„ l. is le  iłn ia z d o ".
GULIWER (Królewska 13): „Oullwpr 

w k ra in ie  l i l ip u tó w “  codziennie o godz.: 
13 (prócz poniedzia łków ),

T E A T R  „W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I" 
(Zygm unfow ska 8): „D em okra tyczna w io . 
sna" pocz. godz. 17.15 t 19.15.

TE A TR  D Z IE C I W AR S ZA W Y  (K aro . 
w a 31): o godz. 13 „D o k tó r  D o litt le  i  jego 
zwierzę t s**«

YMCA (K on opn ick ie j fi): ostatnie dni 
o godz. 19 „D u b y  smalone“ .

CYRK NR. 2 i RImc S fa rynk iew icza) 
Nowy a t ra kcy jn y  program o godz. 19 15 
niedz i A vięta 12, 15 30 i 19.15

ro ku  rozpisywano kon ku rsy  a rch i
tekton iczne na regulację terenów 
„o s i saskie j“  z położeniem  specja l
nego nacisku na sam Plac.

Rozwiązania konkursow e przew i 
d yw a ły  rów n ież wzniesienie now e
go m ostu u  w y lo tu  u l. K a row e j i 
b ra ły  pod uwagę elem enty arch i
tekton iczne Pałacu Saskiego i  Pa 
łacu B r iih la  —  d w u  budow li, po 
k tó rych  dziś ślad p ra w ie  n ie  został. 
Za w y ją tk ie m  rem ontowanego gma 
chu sądów w o jskow ych  i budynku  
ho te lu  „E urope jsk iego“  w szystkie 
dom y na p lacu leżą w  gruzach.

Nowe w a ru n k i, w  ja k ich  znalazł 
się P lac Saski w  1945 roku , zachę 
c ily  a rch ite k tó w  warszawskich do 
zajęcia się Sprawą rozw iązania jego 
uk ła d u  przestrzennego i  a rch itek
tonicznego. W  pracow niach BOS-u 
pow sta ł gorący spór na tem at m o
de rn iza c ji czy też odbudowy zabyt 
kow ej. W  ty m  okresie  przypada 
prow izoryczne uporządkowanie P la 
cu Zw ycięstw a i  nadanie m u no
wego, przypadkowego zresztą o b li
cza. N ie  rozw iązu je  bowiem  spra
w y : postaw ienie .m asztów chorą- 
gw ianych na fundam entach Pałacu 
Saskiego. Zda je  sobie dokładn ie  z 
tego sprawę g łów n y inw esto r Osi 
Saskiej —  M ON. D latego też —  
p raw ie  dokładnie w  20 la t  po p ie rw  
szym —  zorganizow any został trze 
ci, k o le jn y  kon ku rs  a rch itek ton icz 
ny  ogłoszony przez M O N za po
średnictw em  SARP-u.

Założeniem konkursu jest p rzy ję  
cie P lacu Zw ycięstw a jako terenu  
wolnego od urządzeń w ie lk ie j Jcp- 
m u n ika c ji m ie jsk ie j, k tó re j fu n k 
cje p rze jm ie  now y uk ład  trasy  
„ W —Z "  i  M arsza łkow skie j. P lac 
Zw ycięstw a w raz  z całą „osią sas
ką “  powiązane być m ają raczej z 
ruchem  pieszym  (t.zw. „ciągiem  
pieszym“ ). Tego rodza ju  podejście 
do spraw y nie  jest stuprocentowo 
słuszne. P rzyszłe bowiem  la ta  w y 
suną jako palącą konieczność zbu
dowanie trzeciego m ostu na W iśle 
i  to w łaśnie w  śródmieściu —  a 
w ięc po w ró t do koncepcji mostu 
u w y lo tu  K arow e j.

Koncepcja w yłączn ie  „ciągu p ie 
szego“  na trasie „os i saskiej“  uleg 
n ie  wówczas poważnemu zw ichnię
ciu.

Ogólna tendencja w szystkich pra 
w ie  prac konkursow ych — to dą
żenie do bezpośredniego związania 
terenów  p lacu z Ogrodem Saskim. 
Z dw u w yróżn ionych prac —  p ie rw  
sza (pro f. Pniewskiego) stwarza jed 
nak ażurowe przegrody odgradzają 
ce lin ię  ogrodu. Praca druga (prof. 
G utta) tego rozgraniczenia n ie  da

je. Oba jednak rozw iązania idą po 
tra d ycy jn e j l in i i  zachowania „osi 
saskie j“ . Na zlecenie w ładz w o j
skowych obaj laureaci konkursu  
p rz y s tą p ili do opracow yw ania dal 
szych szczegółów odbudowy „os i“ . 
W arto  zauważyć, iż m im o rozstrzy 
gnięcia konkursu  nadal lansowany 
jest p ro je k t odbudowy pałacu Sas 
kiego, że is tn ie je  rów nież koncep
c ja  odbudowy Pałacu B riih la . K o n 
cepcje te  są ca łkow icie  sprzeczne 
z założeniam i obu w yróżn ionych 
laurea tów  i  n ie  w yd a je  się, aby 
rea lizac ja  ich by ła  m ożliw a i  sen 
sowna z p u n k tu  w idzen ia  w a r
tości tego rodza ju  odbudow yw a
nych od fundam entów  „Z abytków “ .

Sprawa uporządkow ania P lacu 
Zw yc ięstw a i  Osi Saskiej jest rów  
noznaczna z nadaniem  terenom  sta 
now iącym  centrum  śródm iejskie 
je dn o lite j fo rm y  dużego zespołu ar 
chitektonicznego. Jeśli błędne roz
w iązanie arch itekton iczne jednego 
budynku  stuszować można otocze
niem , b łędy urasta jące do m ia ry  
całego zespołu, n ie  dadzą się uk ryć . 
D latego sprawa odbudowy „osi sas 
■klej“  jest flziś w ażnym  problem em  
z p u n k tu  w idzen ia upiększenia. 
W arszawy (W.).

I P l O

o łM « r * ,« (K o * .
0 »cii 1'* włcióZĘgrów”

V -P *  lo i  A ( 0 \V K  A i  IC ró l „m o t o im .T p .L  i 8 u , , ''.<, d 'V K A  (K ró lew ska l i i i  
0 łnaT , t IW a żn iew i l " .

>!*■, _ (Ma rszałluiwsfea 81):
3(1); ÓT|¡ 1 :’p -<,■!>:w ,kn siega.la korzen ia". 
Win® Kodz ’ JV h z |i lT lN Y  (Zam ojskiego 

• 19 „U. H. Inżynier", Brono
l?od2
ora.

!> , ,  • * »1- lir,li (Złota 7-9)- „B itw a  o szy
! , Doe*; 18 io ¡9. Dla Zw. Zaw. 17.
ska 112): Nowy i.rogram  N r  24.

¡ ' l l l . l l . M A  U- - '.a  ■»>' .Osin.
l u i  etap" (.08 WinCim) pocz. 13. 15,3«
711.3(1. Zw. Zaw 18

S TYLOW Y (Marszałkowska ! 19h 
„ 0  progu ta jemnicy ' '  pocz 13, 15. ¡7. 
81. dla Zw Zaw ¡9.

A KTU ALN O ŚC I N r I (M arszałków
aka 112): Nowy program  N r 23.

A T L A N T IC  (C hm ielna 331: „Wśród lo 
d z i"  pocz.: 13, 15 i 21 Zw. Zaw. 17 i 19. 

SYRENA (1’ raga. Inżyn ler«ka 71:
„N auczycie lka w ie jska ", pocz. 15, 17, 21.

TĘCZA (Suzina 4): „K rą żo w n ik  W areg" 
pocz. 15, 17, 21. D la  Zw. Zaw. 19.

AKTUALNOŚCI Nr. j  (Inżynierska i): 
Nowy program Nr 1"

II Konkurs śjfewaczy
w Pols<?r YMGA

W  1 dn. 26 i  dn. 27 bm. o godz. 
18-ej odbędzie się I I  K onkurs  Spie 
waczy Polsk ie j Y M C A  w  Warsza
w ie  w  sali w idow isko w e j (u l K o 
n o pn ick ie j 6). Do K onkursu  zgło
siło się 30 śpiewaczek i śpiewaków 
Na najlepszych spośród n ich cze
ka ją  liczne nagrody — P olsk ie j 
Y M C A, f irm  w ydaw niczych: Czy
te ln ik  i  Gebethner i  W o lff  i  in. 
W  Sądzie K onkursow ym  zasiada
ją  w y b itn i przedstaw icie le  św iata 
muzycznego ze św iatow e j s ławy a r- 
tystką-śpiewaczką, pro f. Adą S ari 
na czele. B ile ty  na oba w ieczory 
konkursowe nabywać można w  B iu  
rze Wydz, K u ltu ra ln o  O św ia tow e
go Polsk ie j Y M C A  (ul. K on op n ic 
k ie j * '

Jakoś dziw nie n ie  m am  szczęścia 
do „Ś w ię ta  Lasu"

K ie dy  przed paroma dn iam i na 
pisałem fe lie ton  o sta rych  k lo 

nach, k tó rych  nie  w a rto  ścinać, za 
raz z ja w ił się w  re d a kc ji m iły  pan  
reprezentu jący „Ś w ię to  Lasu", że
by w  sposób coko lw iek ro zw le k ły  
n iem n ie j ■— ja k  się to m ó w i —  zde 
cydowany na wszystko dać m i do 
zrozum ienia, że oddałem  O jczyźnie  
swoim  fe lie tonem  ponurą p rzysłu-
gę.

K aja łem , się mocno i  tłum aczy
łem  w  w y k rę tn y  sposób. . wresz
cie p rzyc iśn ię ty  do m u ru  obiecałem  
poprawę.

—  Będę bo jow n ik iem  zie len i — 
oświadczyłem  wówczas z' mocą, n ie  
zdając sobie spraw y, że w  ten  spo
sób narażę się na  nowe przykrości.

W czoraj na sporym  kaw a łku  b r i 
stołu napisałem na jp iękn ie jszy  sio 
gan, ja k i um iałem  w ym yśleć („Bez  
lasu nie ma dem okrac ji! Dzień La  
su — świętem  mas pracujących  — 
robotn ika , chłopa oraz in te ligen ta  
pracującego!“ ), potem ten papier 
przy  pomocy t.zw. pinesek p rzy 
tw ie rdz iłem  do drzewka rosnącego 
nieopodal redakc ji.

1 zaraz nadszedł facet z ochrony  
przyrody, ośw iadczył, że jestem a- 
społeczny i  że n ie  należy w b ija ć  
pinesek. Pokazałem m u czym prę
dzej p laka t propagandowy „Ś w ię 
ta Lasu", przedstaw iający drzewo  
Z kaw a łk iem  papieru przy tw ie rdza  
nym  w łaśnie p ineskam i, ale pow ie  
dział, że n ic go nie  obchodzi, co 
jest na plakacie, oraz że nie w o l

no i  ju ż  i  żebym b u lił 200 zet w  
charakterze m andatu karnego.

Co m iałem  robić?
A le  teraz jako bo jow n ik  z ie len i 

składam  zażalenie w  spraw ie tego 
p laka tu  propagandowego:

Do k itu  z taką propagandą, k tó 
ra  w  błąd obyw a te li wprowadza  

i : naraża na s tra ty  m ate ria lne i 
Z przyrodn iczym  pozdrawiefiieme 

M EG AN

Jak trzeba gotować
pokaże Instytut Gospotlafstwa Domoweao

In s ty tu t Gospodarstwa Domowe 
go rozpoczyna cyk l pokazów z za
kresu racjonalnego przyrządzania 
potraw .

Pokazy będą się odbyw ały w  po 
n ie d z ia lk i o godz. 18-ej w  ś w ie tlic y

Zw iązku Samorządu M ie jskiego, 
gmach B anku Gospodarstwa K ra jo 
wego róg A l. S ikorskiego i Nowe
go Św iatu.

I  pokaz dhia 26 kw ie tn ia : „Racjo 
nalne żyw ienie na wiosnę“ .

„Spółdzielczość w
Tow„ P rzy jaźn i Polsko -  Radzie

ck ie j urządza dn ia  27.IV. br. o godz. 
18 w  sali Centralnego K lu b u  ze
bran ie  towarzyskie , ną k tó ry m  w y

Z  sal koncertowych

uZw. Radzieckim
głosi odczyt ob, Jerzy W alter pod 
ty t. „Spółdzielczość w  Z w iązku  

Radzieckim “ . Po odczycie f ilm .

Z. Drzewiecki, W. Bierdiajew, R. Zambrzycka
M ógłby k to  zarzucić, że X X V I I I  

K oncert Sym foniczny F ilh a rm o n ii 
w  dn iu  23 ,bm . m ia ł w  sobie coś 
z szablonu i  potoczył się zbyt m o
że u ta rtą  ju ż  drogą. Z arzut g łów 
ny  by łby  zapewne w ym ierzony prze 
ciw ko Cza jkow skiem u i jego „P a 
te tyczne j", a to chyba ty lk o  d la te
go, że publiczność tak  chętnie lu b i 

je j słuchać. Z  tych  założeń w y 
chodząc, można by analogiczny za

rzu t luysunąć przeciw  Chopinow i, 
którego koncert fo rtep ianow y  
f-m o ll wykonano tego samego w ie 
czoru. Sądzim y jednak, że z tym  
osta tn im  zarzutem  n ik t  nie odwa-. 
ży łb y  się chyba wystąp ić.

Poza św ietn ie  w szystk im  znaną 
„ U w e rtu rą “  Antoniego Szołowskie
go w ykonano dwa wym ienione w y  
że/ arcydzie ła l ite ra tu ry  m uzycz
ne j św iata. S łuchaliśm y ich  i  s łu
chać będziemy zawsze z n a jw ię k 
szym nabożeństwem, dla te j p ro
s te j przyczyny, że są to dzieła ge
n ia lne  przez genialnych kom pozyto  
rów  stworzone. N ie m ów m y tedy 
o szablonie, gdy sto im y onieśmie
le n i wobec w ie lkośc i i  p iękna sztu
k i oraz n ie  za traca jm y nic z prze 
szłości. T y lk o  z przeszłości p rzy 
szłość się ciągle tw orzy.

W ykonanie tak  dobrze znanych 
nam dzie ł przypad ło dwóm  rów nie  
dobrze znanym  nam  muzyhom , m u  
zykom  bardzo zasłużonym , bardzo 
ru tyno iuanym , w ie lo le tn im  już pro  
fesorom  m uzycznych naszych uczel

n i: Z b ign iew ow i D rzew ieckiem u
(fortep ian ) i  W ale rianow i B ie rd ia 
je w ow i (dyrekcja).

P rofesorow ie mająi różne specjał 
ności. M ógł nas tedy chw ila m i nie
zupełnie zadawalać aku ra t Chopin  
Drzewieckiego, czy niezupełnie pa 
tetyczna in te rp re ta c ja  „P ate tycz
n e j" B ie rd ia jew a, ale przyznać z 
uznaniem należy, że b y ły  to w yko  
nania p raw dz iw ie  akadem ickie i  
wzorowe.

O rkiestra , zarówno w  ro l i  samo 
dzielnej, ja k  i  akom pan ia to rsk ie j 
stała na bardzo dobrym  poziomie.

N ie  w iem y, czy ta k  liczn ie  ze
brana publiczność przyszła słuchać 
tw órców , czy odtwórców, czy też 
jednych i  drugich, sądzimy, że w  
żadnym  w ypadku  publiczność ta za 
wodu nie doznała.

+
W  dn iu  20 bm. w ystąp iła  z re d  

ta lem  śpiewaczym w  Y M C A  Ro
m ualda Zam brzycka.

Ponieważ n igdy nie m ie liśm y do 
tąd możności wysłuchania tej. śpię 
w aczki, korzystam y ze sposobności, 
aby skonstatować, że o ile glos je j, 
w  średnicy zwłaszcza, może bu
dzić pewne zastrzeżenia, a naw et 
obaw y na przyszłość, o ty le  sama 
k u ltu ra  szkoły m ankam enty te ob 
f ic ie  nam  wynagrodziła. D ykc ja  
bardzo dobra. P rogram  rec ita lu  
b y ł poważny i  . ciekawy.

A kom pan iow a ł zawsze niezawod 
ny Jerzy Le fe ld , M. Borzęcki
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Wychowanie fizyczne i sport
C ZW ARTA N IE D Z IE L A  L IG O W A  

P IŁ K A R Z Y
Po sukcesach m iędzynarodow ych 

¡piłkarze w raca ją  do swych „n o r 
m alnych zajęć“ , t j.  do rozgryw ek 
ligow ych.

D zis ia j 25 bm. gra ją : W isła — Po 
lo n ia  (B y t)  w  K rakow ie , Polon ia 
(W -w a) — W idzew w  W arszawie, 
W arta  —  G arbarn ia  w  Poznaniu, 
Ł K S  — A K S  w  Łodzi, Ruch — 
Z Z K  (Pozn.) w  Chorzowie, Rym er
—  Cracovia w  R yb n iku  i  T arnov ia
—  Leg ia  w  Tarnow ie.

F aw ory tam i tych spotkań są —
W isła , Polon ia  (W -wa), W arta, 
A K S , Ruch, C racovia i  Legia, ale 
ja k  zw yk le  w  p iłce  nożnej m ożliwe 
są n iespodzianki, a szczególnie w  
R ybn iku , w  Tarnow ie i  w  Warsza
wie.

Tabela dotychczasowych rozg ry
w ek K lasy Państwowej przedsta
w ia  się następująco:

1) Ruch pkt. 6 st. br. 12:3, 2) R y
m er pkt. 4 st. br. 6:3, 3) A K S  pkt. 
4 st. br. 6:4, 4) Legia pkt. 4 st. br. 
5:3, 5) C racovia pk t. 4 st. br. 7:6, 
6) T a rnov ia  pk t. 4 st. br. 4:4, 7 ).Po
lo n ia  (Byt.) pk t. 4 st. br. 7:7, 8) W i
sła pkt. 3 st. br. 8:3, 9) Z Z K  (Pozn.) 
pkt. 3 st. br. 6:6, 10) W arta pkt. 2 
st. br. 5:6, 11) W idzew pkt. 2 st. br. 
5:8, 12) G arbarn ia  pkt. 2 st. br. 1:3, 
13) Ł K S  pkt. 0 st. br. 7:13, 14) Po
lo n ia  (W -wa) pk t. 0 st. br. 3:13.

PIERW SZE E L IM IN A C JE  
DO L IG I ŻUŻLOW EJ

W  niedzielę 25 bm. rozegrana zo 
stanie w  Łodz i p ierwsza e lim inac ja

do m otocyklow ej l ig i  żużlowej.
Na starcie stanie 16 najlepszych 

„żużlow ców “  po jednym  z drużyn: 
L K M  (Leszno), M otoclub (Rawicz), 
K M  (Ostrów), M otoclub U n ia  (Po 
znań), Polon ia  (Bydgoszcz), SSM 
(Gdynia), O lim p ia  (Grudziądz), 
G K M  (Gdańsk), P K M  (W -wa), Okę 
cie (W -wa), Legia (W -wa), DKS 
(Łódź), T ram w a ja rz  (Łódź), SM 
(Częstochowa), Pogoń (Katow ice i 
R K M  (Rybnik).

E lim ina c ja  łódzka zapowiada się 
b. interesująco.

P IE N IĘ D Z Y  I  TRENERÓW  
PO TRZEBUJĄ P IŁK A R Z E

W czoraj rozpoczęła się w  W ar
szawie kon ferencja  w yszkolen iowa 
PZPN z udzia łem  przedstaw ic ie li 
15-tu okręgów i 2 autonom icznych 
podokręgów.

Po zagajeniu zebrania przez w i
ceprezesa PZPN K rug a  delegaci o- 
kręgów  zre fe row a li swe plany w y 
szkoleniowe. Okazuje się, że za
ledw ie  pięć okręgów silnych, Śląsk, 
K raków , Poznań, Łódź i  Warszawa 
rozporządza w ystarcza jącym i fu n 
duszami na rea lizację p lanów  w y 
szkoleniowych, a pozostałe oczeku 
ją  pomocy od PZPN zarówno pod 
względem finansow ym , ja k  i  do
starczenia trenerów .

Inż. P rzew orsk i w  k ró tk im  prze 
m ów ien iu  zaapelował do zebra
nych, aby w  p racy w yszko len iow ej 
z w ró c ili uwagę n ie  ty lk o  na opano 
wanie te ch n ik i g ry  w  p iłk ę  nożną, 
ale i  na odpowiednie wychowanie 
sportowe zawodników.

Na zakończenie w yg ło s ili re fera 
ty  trene rzy zw iązkow i PZPN W. 
K uchar, Kuncew icz i  Foryś na te 
m a ty : wyszkolen ia kondycyjnego, 
technicznego oraz taktycznego na
szych p iłka rzy .

ZA G Ó R SK I NA  DESKACH
W W arszaw ie rozegrane zostały 

wczoraj tow arzyskie  zawody pię
ściarskie SKS — Legia zakończone 
zwycięstwem  drużyny spółdzielczej 
9:7.

Sensacją tego nieciekawego me
czu by ła  w a lka  w  wadze średnie j, 
podczas k tó re j nowokreow any 
m is trz  P o lsk i Zagórski (SKS) zna
lazł się do 5-c iu  na deskach po cio 
sie O lszewskiego (Legia). N iedo
świadczony jeszcze zaw odnik w o j
skowy nie p o tra f ił wyzyskać sy 
tu a c ji i w  2 r. sam został znokau
towany. Ten p ierw szy po m is trzo 
stwach występ Zagórskiego nie 
świadczy zbyt dobrze o um ie ję tno
ściach nowego m istrza  i  może skło 
n i go do dalszej na uk i i  pracy nad 
sobą.

W K IL K U  WIERSZACH
Anglia znów odwołuje mecz. A n 

g ie lsk i Zw iązek P iłk i Nożnej ogłosił 
tu ta j, że m iędzypaństwowe spotka
nie  p iłka rsk ie  H iszpania — A ng lia , 
k tó re  się m ia ło  odbyć w  m a ju  w  Ma 
drycie, nie zostanie rozegrane.

T33 tys iące  w id z ó w , oglądało spot
kanie p iłka rsk ie , w  k tó ry m  po dodat 
kow ym  czasie Rangers pokonał M or 
ton 1:0 w  fina le  Pucharu Szkockiego. 
Zwycięską bram kę zdobył W illia m 
son.

Państwowe Zakłady Samochodowe ni. 3
w Poznaniu, ul. Gen. Sikorskiego 12/13, tei. 2890-2891

przyjnu; opony
samochodowe i pojazdów konnych

do protektorowania i naprawy
b e z p o ś r e d n i o  uj suio ich O d d z i a ł a c h

Oddział I I I -Poznań, ul. Rzeczna 1/5 drobne ilości, Oddział IV Bolechouo k. Poznania 
uj przesyłkach ujagonouiych i drobnicomych. Kr 1782-1

Z A K U P IM Y
POWIELACZ ROTAGÏJHY

(cyklostyl) 
O fe rty  k ierow ać:
Zjećn. Energ. Okr. Mazurskiego 
Olsztyn, Knosalv Hr 1. Kr 11961

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 
DRZSWSEGO Okr. Zachodniego 
Poznań, ul. Sew. Mieiźyńskiego 26 27
P R Z Y J M I E

Fachowców Przcm. Brzswnsgo
(w dzia'e meblarskim)
nn kierownicze s tanow iska

Potrzebny od zaraz
INŻYUIER-KONSTRUKTOR
na maszyny tytoniowe i zapałczane 

Biuro Konstrukcyjne Maszyn 
Tytoniowych, Siedlecka 63

PAŃSTWOWE ZAKŁADY

Pluszu i Dywanów Kr 12
W. K IE T R Z U , PO W . G ŁUBCZYCE

zaangażu j  od zaraz:
2 M a js tró w  P rzędzalniczych 
1 M a js tra  Fa rb ia rsk iego  
1 Techn ika  W łókienniczego.

R e flek tu jem y na s iły  fachowe. M ie
szkanie zapewnione. Podania z ży
ciorysem i odpisam i św iadectw  pra
cy zawodowej k ierow ać do D y re k c ji 
P.Z.P. i D. N r. 12 w K ie trzu , pow* 
Głubczyce. K r  1785-i

ZfEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 
D ZIANEGO Okr. Zachodniego
Poznań, ul. Scw. Mieiźyńskiego Hr. 26/27
PRZYJMIE OD 2ABAZ Kr rao

nn kierownicze slnuowisko
ZDOLNEGO EKONOMISTĘ
do działu sprawozdawczego

BUCHALTERIA PRZEBITKOWA
d la  o rz e m y s łu , h a n d lu , b a n kó w  i  u rzę 

d ó w , ko m p le tu  szko lne  dostarcza 
fa c h o w y c h  oorad u d z ie la

» f f y ł i r / ł c «
SPÓŁKA PRZEM.-HAHDLOWA

W arszaw a, u l-  Jasna N r .  5 te ł.  332-25

mato używany
220/380 V . 

25 KHW 32 KM,Agregat
Kompletny do SPRZEDANIA
Warszawa, Pinsa XI 11 b m. 8.

Spółdzielnia
C Z Y
T E L
N i K

Wydawnicza

„Biblioteka 
Romansów i Powieści"

Jeż T. T . — Narzeczona Haram baszy 
Centkiewicz Cz. — W śród lodów  pó łnocy 
Maupassant G, — B ary łeczka i  inne  opow iadan ia 
Dąbrowski B. — 114-ta s ta rt!
Sieroszewski W. — Bokser. K u lis i.  Dno nędzy 
Kraszewski J. I .  —  P am ię tn ik  M roczka.

W KRÓTCE U K A Ż Ą  SIĘ:
M altz A. — Te trz y  dn i. Opowieść am erykańska. Cz. I 
M altz A. — Te trz y  dn i. Opowieść am erykańska. Cz. I I  
Ditckens K. —  O powieści w ig il i jn e

T o m ik i „B ib lio te k i Rom ansów i  Pow ieści“  ukazu ją  się dwa 
razy w  m iesiącu. Objętość każdego to m ik u  64 s trony  dużego 
fo rm a tu  Cena to m iku  zł. 50.—

DO N A B Y C IA  W  KAŻDEJ K S IĘ G A R N I I  K IO S K U  

Prenumerata
Z odnoszeniem do domu P rzy  odbiorze na poczcie

zł 100 m iesięcznie z ł 80.—
zł 300 k w a rta ln ie  zł. 230.—

W pła ty  i zapisy p rz y jm u ją  ks ięgarn ie  „C z y te ln ik a 1', urzędy 
pocztowe i  listonosze. K on to  P K Ó  f— 6810. Kr. 1730-0

Na podstamie Ustauiy o Ulgach Inwestycyjnych z dn, 2 
czerwca 1947 r firm a „IN C O “ , Warszawa, Chmielna 19, 
nabywa w drodze cesji posiadane przez osoby prywatne

NALEŻNOŚCI w FUNTACH ANGIELSKICH
iw  innych dewizach po korzystnym dla w łaścic ie li kursie 

Zgłoszenia w godz 9 — 16 K r 1743-0

CENTRALA HANDLOWA PRZEM. METALOWEGO
W A R S Z A W A , P R Z E M Y S Ł O W A  26

zatrudni natychmiast:

tA toûH ï G A L L A
B - c i a  M E N C E L

WARSZAWA
CZERWONEGO KRZYŻA Nr 3

OGŁOSZENIA DROBNE
HAN DLO W E

W ydzie rżaw i dzia ł w yrobów  słoduj 
czowych znana firm a, fe r ty  
.Słodycze“  S.A.“  do P A P  P ie l® i 

k iego 11. K r.

PRACA Z A O F IA R O W A N A

Poważne przedsięb iorstw o w  
zaw ie poszukuje op tyków  ze zna) 

mością handlu. O fe rty  kie row ać 
sk rzynk i pocztowej Nr. 257. „

K r ,  1 7 6 ^

RZECZPOSPOLITA 
1 DZIENNIK GOSPODARCZY

R E D A K C J A : W arszaw a, u l. M a rs k i 
kow ska  3/5. T e le fo n y : 87-682, red. 
spodarcze j: 88-717. S ekre ta rz  Reda» 

p rz y jm u je  od 11 do 12-ej. 
A D M IN IS T R A C J A : W arszaw a, Kj< 
szyńskiego 16, te l. 87-112. 
s tra c ja  czynna w  godz. od V 

w  sobotę od godz. 9 ~ 1 A  
W Y D A W C A : S pó łdz ie ln ia  W y c ia " '^  
cza „C z y te ln ik “ , W arszaw a, u l.

szynskiego 14.

A D R E S Y : fl*

N A STANOWISKA: 
Wyd. Penetracji R ynku ■ - H a n d lu  Zagra-

Osfirzeżeme
Ubezpieczalnia Społeczna w  W łocław ku ostrzega przed nabyciem 

2 maszyn F irm y  „D a lto n “  N r. 3-108667 i  N r. 167345 skradzionych 
z Ubezpieczalni Społecznej. __________________  K r .  1352-0

N A C Z E L N IK A
nicznego.  ̂ . .

2 R E F E R E N T Ó W  ze zna jom ością  b ranży  m e ta low e j do 
W ydz. Zagranicznego.

IN S P E K T O R Ó W  ze zna jom ością  b ranży m eta low e j. 
N A C Z E L N IK A  W ydz. P łacy  i  P racy.
N A C Z E L N IK A  W ydz. O rgan izac ji.
P R A W N IK A  (m a g is tra  p raw a ) naw e t bez p ra k ty k i,  w  b iurze 

p raw nym .
T E C H N IK A  budow lanego z p ra k ty k ą  b iu row ą .
W a ru n k i do omówienia.. Zgłoszenia do W ydz. Personalnego 
w  C e n tra li H a n d lo w e j P rzem ysłu  M etalowego, W arszaw a, ul. 
Przemysłowa. 26, w  godz. 10 — 12. K  b0o3-U

DYREKCJA W IE L K IC H  M A S Z Y N  E LE K TR Y C ZN Y C H
ogłasza

P R Z E T A R G
na wywóz wagonami 2500 m3 gruzu z terenu F -k i Wielkich Maszyn 

Elektrycznych.
O fe rty  w  bezfirm ow ych przepisowo zalakowanych kopertach z na

pisem: „O fe rta ,n a  wyw óz wagonam i 2500 m  sześć, g ruzu“  oraz zaw ie 
rające dowody wpłacenia w ad ium  do B. G. K . (O ddział w e W rocław iu ) 
w  wysok, 1 proc. sum y oferowanej, należy złożyć do dn ia 27. 4. 48 t.  
w B iurze P lanowania F a b ry k i W ie lk ich  Maszyn E lektrycznych przy 
u l P rzem ysłowej 12 we W roc ław iu  (parte r ,pokój n r. 2).

K om isy jne  o tw a rc ie  kop ert i  rozpatrzenie o fe rt nastąp i tego dn ia
0 godz. 12-ej.

Bliższe in fo rm ac je  można otrzym ać pod w yże j wskazanym  adresem 
każdego dn ia o godz. 8— 10-te j.

D yrekc ja  FW M E  zastrzega sobie praw o dowolnego w yb o ru  oferenta, 
zm niejszenia lu b  zwiększenia zakresu roboty, ewent. je j podzia ł m iędzy 
k ilk u  oferentów, oraz unieważnienie przetargu bez podania przyczyny
1 bez ponoszenia ja k ie jk o lw ie k  odpowiedzialności za sk u tk i w y n ik łe  dla
oferentów . K r. 1751-0

A d m in is tra c ja  g łó w n ą : Warszawa, {g 
Daszyńskiego 16, teł. 871-12. B ‘T.g3 
Ogłoszeń: Daszyńskiego 16, te ł. SJ jt, 
1-887-708. O ddz ia ły  w  k ra ju :  31 
B ytom , S te lm acha 16, te ł. 531 9 4  -Ł s  
— K a tow ice , 3 M a ja  12, te l. 309- 
W roc ław , K ru p n ic z a  13, tel. 68 <
P io trk o w s k a  96. Redakcja i ‘
A d m in is tra c ja  tel. 123-33. — te*: 
b r z e ż e :  G dyn ia , M śc iw o ja  J /r  -&1 
222-07. — Sopot, P I. A rm ii Czerw» ¿p 
74, te l. 513-67. — Szczecin. PI. **  M- 
P rusk iego  8. — B  v  d g o s  z c “ ,e ii 
Focha 6. — K  r  a k  o w, W ielopo* 
te l. 545-60.— L u b l i n ,  3 M a j » ^  
te l. 25-88.— P o z n a  n, M arsz, 

cha 14, te l. 62-31.

ROSYJSKIE -  FRANCUSKIE -  ANGIELSKIE
K S I Ą Ż K I  -  C Z A S O P I S M A  

P O L E C A J Ą  K S I Ę G A R N I E

SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ

» C Z Y T E L N I K «
w Warszawie: Nowy Świat 47, Maiszałkowska 62, Daszyńskiego 14

CENNIK OGŁOSZEŃ 
D robne : 30 zł. za w yraz, Poszuj“ #»  

n ie  p racy 15 zł. za w yraz  m m '1, , .#  
10 słów, m ax im u m  40. T łu s ty  “  
100% drożej, Ogłosz. w ym ia ro w e . e,ii 
1 m m . szer. 1 s z p a lty ) : za te * 3 gO. 
do 70 m m . zł. 60; 71 -1 2 0  mm. ^  #  
121-200 m m . zł. 100; 201-300 
130: ponad 300 m m . zł. 180; te k  
do 70 m m . zł. 100; 71 -1 2 0  m m . *<• *!•
121-200  m m . zł. 175; 201-300 
225: ponad 300 m m . zł. 300: 
zastrzeżone 50% d ro że j; neK ' ifl< 
do 70 m m . zł. 60; 71 -1 2 0  m m .. ^  ł  
121—200 m m . zł. 120; 201—300 Span8? 
150; ponad 300 m m . zł. 200. 
i u k ła d  tabe la ryczny  o 100/; “  tecŁ 
W  num erach  n iedz ie lnych  i  sW*» 
nych  30% dop ła ty . . Za t e r m “  0i  
d ru k  ogłoszeń a d m in is tra c ja  n pf 
pow iada. Należność za ogłoszeń'“  pt» 
leży k ie row ać  przez P.K .O. na 
N r. 1-717 — D z ia ł Ogłoszeń. ^

P R E N U M E R A T A  f l
Miesięcznie pocztą na p row inc je  ^ 0, 
135 — z odbiorem  na m iejscu **- 
z odniesieniem do domu zł- l ' ' ep t ‘ 
m ów ienia p rz y jm u ją  D zia ł * ji 
m era ty „C z y te ln ik " , D a s z y ń s k ie j, j;(b  
1 oddzia ły . W płacać na konto (je-
1-4692 „R zeczpospolita  1 D zlenJ, Jr»',,» 
spodarczy“  zaznaczając na 
b la n k ie tu  dokładny adres. j j /  
rozpoczyna sle z dniem I-g o  iu ** 
każdego m iesiąca. P renum era **•
gran iczna w ynosi zł. 121 — “ ¡.„trU " 
188 — koszta p rzesy łk i <wg. o .

żu jące j ta r y fy  pocztowej ^

OGŁOSZENIA PRZYJMUJ
B iu ro  Ogłoszeń ..C zy te ln ik " ^ le g y  
t ra la  w W arszaw ie, u l- P jć f odd*1!^- 
16, I  P „ te l. 857-993 i  887-08, 
m ie js k ie : M arsza łkow ska  3 o. -  (K%y 
ska ' 38, P raga , u l. Targowai 
p a rn ia  Jeżew skiego). W-.*
te ln ik “  ul. N ow y Ś w iat 47. 
sza łkow ska  62, ul. Pu ław ska 
s a rn ia  ..W olność“  u l *"


